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C e n a  15 g r o s z y

nicy i pracow nicy p rzodują­
cych m oskiew skich zakładów  
budowy m aszyn. W śród burzli 
wych oklasków  w szystkich u- 
czestników  zebrania Józef 
S ta lin  zosta ł zare jes tro w an y  
jako  kan d y d a t do M oskiew­
skie j M iejskiej R ady D elega­
tów  Ludu P racu jącego .

Pracq budujemy pokój
____

Dwa bloki mieszkalne
oddali do u żytk u  budowniczowie Muranowa

Masy pracujące całej Polski 
bijq rekordy produkcyjne

G w ia ździsta f laga na La Rochelle

Francja — poligonem
wojsk a m ery k ań sk  ch

WARSZAW A (PAP). D oniosłe uchw ały II K ongre­
su Obrońców Pokoju m asy pracujące całego kraju 
przyjęły nowym i sukcesam i produkcyjnym i. Szczegół- 
nie w yróżnili się budownicz ow ie W arszawy, którzy  
przed term inem  oddali do użytku now e bloki m ieszka­
niow e. Brygada Stefana P arty ki osiągnęła podczas 
„wart pokoju” 516 proc. norm y.

GENEWA (PA P). N aw iązu ­
jąc do okupow ania przez woj 
jia am erykańsk ie  po rtów  
francuskich, dz ien n ik  „H u -

! Banitę" donosi, że głów ny 
trtab w ojsk a m ery k ań sk ich  
oujdujących się w e F ra n c ji,

Gen. J a r o s z e w i c z
wiceprzewodniczącym

PKFG
! WARSZAWA (PAP). P rezy­
dent R. P. m ianow ał ob. gen. 
Piotra Jaroszewicza zastępcą  
jrawodnicząceso P aństw o­
wej Komisji P lanow ania Go- 
fptdarczego, zw alniając go  
równocześnie ze stanow iska  
mwministra Obrony Narodo­
wej.

m ieści się w  pobliżu  po rtu  
L a R ochelle. S ztab  te n  za ją ł 
gm ach  szp ita la , n a  k tó ry m  
w yw ieszono flagę  a m e ry k a ń ­
ską.

D zienn ik  s tw ie rd za  dale j, 
że w o jsk a  am ery k ań sk ie  za­
ję ły  dw orzec ko le jow y Le 
P e te a u , zn a jd u ją c y  się o 50 
k im . n a  po łu d n ie  od B or- 
d eaux . D róg p ro w adzących  do 
obozu p iln u ją  żan d a rm i f r a n ­
cuscy.

„H u m an ite "  podk reśla , że 
A m ery k an ie  n ie  zam ierza ją  
ogran iczyć się do za jęc ia  p o r­
tów  B o rd eau x  i La P allice  
i p rzy g o to w u ją  się rów nież  do 
za jęc ia  szeregu  in nych  p o r­
tó w  i baz w ojskow ych na w y ­
b rzeżu  po łudn io w o -zach o d ­
n im . W obliczu  w zm ag ające­
go się n iezadow olen ia  ludno­
ści te j  części F ra n c ji, w ładze  
w y sy ła ją  ta m  silne  „oddziały  
b ezp ieczeństw a re p u b lik a ń -  
sk iego“.

R obotn icy  p o d k reśla ją , że 
uch w ały  K ongresu  w zm ogą 
w ciąż ro sn ące  tem po ich  p r a ­
cy i spo tęg u ją  w k ład  w  zw y­
cięstw o  pokoju  n ad  w ojną.

SUKCESY BUDOWNICZYCH  
MURANOWA

D zięki sukcesom  uzyskanym  
podczas „ w a rt poko ju", budów  
n iczow ie M uran o w a oddali do 
u ży tk u  d w a  b lok i m ieszkalne 
całkow icie  gotow e do p rzy ję ­
cia  ro d z in  robotniczych. 
P ie rw szy  z n ich  m ia ł być go­
tow y  5, a  d ru g i w  dn iu  25 
g ru d n ia . W yróżniła  się tu  
b ry g ad a  m u ra rsk a  W itczaka, 
k tó ra  u zysk iw ała  około 500 
proc. n o rm y  oraz  b ry g ad y  
W olskiego, W ilczaka i M ako- 
la.

„R obotn icy  M u ran o w a  — 
ośw iadczył k ie ro w n ik  bud o ­
w y m a js te r  P iszczalsk i — z 
en tuzjazm em  po w ita li donio­
słe uch w ały  K ongresu  O b ro ń ­
ców  P okoju . Naszą odpow ie-
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| Rewizja norm — bodźcem do w z r o stu wyderności

| Robotnicy Wrocławskiej Fabryki Wodomierzy
przekraczajq nowe normy

dzią na te uchw ały będzie 
przedterm inowe oddawanie 
ludziom pracy nowoczesnych, 
wygodnych m ieszkań. Poka­
żem y, że najw iększą potęgą 
jest pokojowe budownictwo".

W ŁÓKNIARKI PRZEKRA­
CZAJĄ NORMY

Ze w szystk ich  zakładów  
p rzem ysłu  w łókienniczego i o- 
dzieżow ego n a p ły w a ją  m el­
d unk i o u zyskan iu  dużej n a d -  
p lanow ej p rod u k c ji d la  ucz­
czenia u chw ał K ongresu . 
Szczególnie w yróżn iły  się ro ­
bo tn ice  zak ładów  przem ysłu

b aw ełn ianego  w  B iałej. „W ar­
ty  p o k o ju “ zaciągn ię te  w  te j 
fab ry c e  przez 636 kobiet, da ły  
doda tk o w ą p ro d u k c ję  . w a r to ­
ści dziesiątków tysięcy złotych.

PA D A JĄ  REKORDY 
PRZEŁADUNKU

Robotnicy portow i G dańska i 
Gdyni osiągnęli przy przeładun 
k u  potokowyip w spaniałe w y­
niki. J ry m erzy  rejonów  przeła­
dunków  masowych podczas 
„wart*' załadowali m etodą po­
tokową: 4 statki: duński „Oli- 
w ia“, radziecki „Aegna“, narw ę 
ski „Bodce“ i fiński „Wergus** 
zaoszczędzając od 85—90 proc. 
wyznaczonego im  czasu. R obot­
nicy rejonów przeładunków  ma 
sowych w Gdyni rozładowali tą 
samą m etodą polski sta tek  „Wie 
luń“, zaoszczędzając 60 proc. wy 
znaczonego im czasu.

2 MILIONY NOWYCH
ZŁOTYCH PONAD PLAN
W licznych poznańskich zakła 

dach pracy na wieść o uchw a­
łach  Kongresu, odbyły sie m a­
sówki, na k tórych robotnicy wy

rażając głęboką radość z owoc­
nych wynilków obrad składali 
m eldunki o swoich sukcesach 
produkcyjnych. M. in. w Wy­
tw órni Polskiego Monopolu Ty­
toniowego w „w artach“ uczest­
niczyła niemal cała załoga. Uzy 
skano dodatkową produkcje ogól 
nej wartości 2.167 tys. złotych. 
Przewidziane jest wykonanie 
przez załogę rocznego planu pro 
dukcji w pierwszych dniach 
grudnia.

Dziennikarz Beech
nie wierzy w zwycięstwo 

Amerykanów  
w Korei

PEKIN (PA P). — D zienni- 
karz  am erykański Beech zam ie­
ścił w  dzienniku japońskim  „To 
kio _Simbun“ artyku ł, w którym  
stwierdza, że jeśli w ojska am e­
rykańskie zetkną się z ochotni­
kam i chińskimi, to „osiągnięcie 
zwycięstwa przez Am erykanów 
stanie się praw ie beznadziejnym  
m arzeniem .1*

Beech wskazuje, ̂  że „morale 
żołnierzy amerykańsikich szyb­
ko się pogarsza“ od czasu, gdy 
dowiedzieli się oni, że w sze­
regach koreańskiej armii ludo­
wej walczą ochotnicy chińscy.

Memorandum radzieckie do USA
w sprawie traktatu pokojowego z Japonią

WROCŁAW. Z a ło g a  ro b o t­
nicza W ro c ław sk ie j F a b ry k i  
lodomierzy p ra c u je  od 9 dni 
1* nowych n o rm a c h . D zięki 
Oprowadzeniu sp ra w ied liw y c h  
lierników p ra c  cyk l p ro d u k ­
t y  F a b ry k i z o s ta ł sk ró co n y  
0 28,9 proc. W iększość  załog i 
Robotniczej p rz e k ra c z a  p o w aż ­
cie nowe n o rm y  i p rz y c z y n ia  
*i? do s ta łego  w z ro s tu  p o n a d ­
planowej p ro d u k c ji.
I^Największe su k cesy  w p rz e ­
kraczaniu now ych  n o rm  osią- 

hala „B “ w y d z ia łu  m ec h a ­
conego, dzięk i s to so w a n iu  

szeroką sk a lę  zespo łow ego  
Jsternu p ra c y , ro z w in ię te m u  
**póbawodnictwu i szko len iu  
Uwodowemu. P rze d  re w iz ją  
t°rm średn ia  w y d a jn o ść  p ra -  
<7 załogi ro b o tn icz e j h a li  .,B “ 
Jynosiła 154 p ro c . W p ro w a ­
dzenie now ych m ie rn ik ó w  by ło  
foważnym bodźcem  do w z ro ­

k u  wydajności.
W ciągu o s ta tn ic h  9 dn i ro - 

; wtnicy h a li „B “  p o d n ie ś li 
% ®e(hie w y k o n an ie  n a  now ych  
: £?rmach do 210 p roc . J u ż  w 

I  J^wszych d n ia c h  po  re w iz ji  
p rzo d u jąc y  to k a rz e  w y- 

®iału m echan icznego  o s ią g a li 
■ no tow aną  w  fa b ry c e  w y d a j-  

! : °*c pracy. M łody to k a rz  re - 
j  ' (Jlwerowy Z b ig n iew  K uczy ń - 
|  f i ,  ak tyw ista  Z M P , w y ra b ia ł  

Jpześniu  b r .  ś re d n io  n o rm ę  
, proc. Po  r e w iz ji  K u czy ń  

fiolCyyk0nUJ' C 308 p ro c . now ej

s^° sz tu k  deta li potrze- 
1 nam  przed tem  2 2  go-

K v, r  m <’w i przodow nik K u  
| :Jjl® • N ajlepsi z  robotników  
I K Vwc,ti średnio 11,5 proe. 

wprowadzeniu now ych, 
M ^ edliwych norm  na  te 
fh ce. zaPlanowano ty lko  1 2  go 
».i.® ?ala załoga to ka rzy  w y-  
, p  Jedn io  210 proc.
.  utrudniona od m iesiąca 
^ ^_ tokai'ce rew olwerowej J  a

jtowy w;cemmister
r̂zemysłu Lekkiego

1 <entA» SZAWA (PAP). P rezy- 
’ Jer . * }*■ m ian o w ał ob. inż.

L m so Orzymka, podsekreta- 
I frzB«,S . u w  M inisterstw ie  fr*wnystu Lekkiego.

n in a  H ajd u k  w ykonuje 180 
proc. nowej norm y. Jeden  z 
in ic ja to rów  rew izji norm  Be­
nedyk t Szudziak w y rab ia  na  
nowych norm ach 203 proc. W7 
obróbce m echanicznej p rzy  
w ie rta rc e  wielowrzecionowej 
Z ofia S taw ia rsk a  uzyskuje 
wyższe od mężczyzn wyniki 
p rodukcyjne. P ra c u je  w no-

W Korei
bez zmian

MOSK.WA (PA P) D ow ódz­
tw o  nacze lne  k o reań sk ie j a r ­
m ii ludow ej w ydało  w  dn iu  
23 lis to p ad a  br. k o m u n ik a t, w  
k tó ry m  stw ie rd za  co n a s tę ­
pu je :

N a w szy stk ich  odcinkach  
f ro n tu  w o jsk a  a rm ii ludow ej 
toczyły  w alk i z a m e ry k a ń sk i­
m i i p o lu d n io w o -k o reań sk im i 
w o jskam i.

wym dziale od 5 dni i w yrab ia  
z ła tw ością 175 proc. nowej 
norm y.

Pow ażne osiągnięcia m a ją  
rów nież robotnicy hali „C“, 
gdzie p rzodują w  p rzek racza­
niu nowych norm  w ielokrotne 
przodownice p racy  —  K atarzy  
na  Nowak, Jó z efa  R am atow - 
ska, Zofia Sejm ow ska, Ju lia  
O lejnik i E m ilia  żałobak.

W ydział m ontażow y w y ra­
bia średnio 144 proc. nowej 
norm y. N ajlepsze w yniki m ają  
aktyw iści ZM P —  E ugeniusz 
S zatan  (157 proc.) i A nna Ko- 
cięcka (162 proc.).

W  p rzekraczan iu  nowych 
norm  w ysunęli się n a  czoło za­
łogi robotniczej w  odlewni p ra  
cownicy oczyszczalni —  S tefan  
Siw ak i S tefan  P a rfen iu k  oraz 
fo rm ierze: S tefan  M atelski,
S tan isław  W ykusz i Pelag ia  
K rólak , w y rab ia jący  od 170 
do 200 proc. nowej norm y.

N a oddziale w ag  p rzo d u ją : 
ślusarz  Sew eryn Szym ański, 
K a ta rzy n a  Św iderska i tokarz 
A ntoni Rzegocki. (W -ka)

W czoraj o godz. 21,30

Załoga »Boles!awa Chrobrego«
w ykona ła  roczny plan produkcji

W A ŁB R ZY C H  (Ki). Zale- 
d w ie trzy dni upłynęło od 
wykonania rocznego planu 
w ydobycia przez załogę ko­
palni im. M. Thoreza, a już 
podać możemy o kolejnym  
sukcesie górników Zagłębia  
W ałbrzyskiego. YV dniu 24 
bm. o godz. 21.30 górnicy ko­
palni „Bolesław  Chrobry*4 za 
m eldow ali o wykonaniu rocz­
nego planu wydobycia w ę-  

^ la  i podjęciu zobowiązań, 
których realizacja da pań­
stw u do końca br. ponadpla­
nowo 80.000 ton węgla.

Sukces ten dal się osiągnąć 
dzięki dobrze rozwiniętem u  
w spółzaw odnictw u m echani­
zacji kopalni i harm onijnej 
w spółpracy kierow nictw a, ra­
dy zakładow ej i zakładowej 
organizacji partyjnej z zało­
gą. We w spółzaw odnictw ie  
brygad zespołow ych (jest ich 
tu 99) na pierwszy plan osiąg­
n iętym i w ynikam i w ysuw ają

się zespoły Stanisława Przy­
były oraz m łodzieżowe Micha 
ła M ichalskiego i Antoniego  
Zapory.

M OSKW A. P rzed s ta w ic ie l USA 
P . D ulles w ręczy ł p rz e d s ta w ic ie ­
low i ZSRR w  R adz ie  B ezp ieczeń­
s tw a  J . M alikow i ' m em oia rrdum  
USA w  sp raw ie  t r a k ta tu  p o k o jo ­
w ego z J a p o n ią . M em orandum  
p rzew id u je , iż po za w arc iu  po ­
k o ju  z Ja p o n ią  p rzez  p ań s tw a  
z n a jd u ją c e  s ię  w s ta n ie  w ojny, z 
ty m  k ra je m , Ja p o n ia  zo stan ie  
p rz y ję ta  do ONZ J e ś li chodzi o 
s p ra w y  te i'y  to n a ln e , to  Ja p o n ia  
m a u zn a ć  n iepod leg ło ść  K orei, w y  
ra z ić  zgodę n a  po w iern ic tw o  ONZ 
n a d  w y sp a m i R iu -K iu  i B onin , 
z ty m , że ty ip i w y sp am i b ęd ą  z a ­
rząd z a ły  USA. J a p o n ia  z a a k c e p tu ­

je  p o stan o w ie n ia  W. B ry ta n ii, 
ZSRR, C hin  i U SA  d o ty c zące  sy ­
tu a c ji  p ra w n e j F o rm ozy , w ysp  
R yback ich ; po łudn iow ego  S ach a - 
lin u  i w ysp  K u ry lsk ich .

D alszy  p u n k t s tw ie rd z a , że t r a k  
t a t  będz ie  p rzew id y w ał, iż aż do 
chw ili z a g w ara n to w an ia  odpow ied  
n ic h  śro d k ó w  bezp ieczeń stw a  b ę ­
d zie  t rw a ła  w  d alszym  ciągu  
w sp ó ln a  o d p ow iedz ia lność  w ład z  
ja p o ń sk ich  i a m e ry k a ń sk ic h  za 
za ch o w a n ie  m iędzynarodow ego  po 
k o ju  i bezp ieczeństw a  w  re jo n ie  
Jap o n ii.

*
W dn iu  20 lis to p ad a  J . M alik

Prześladowani przez Mocha
hiszpańscy republ ikanie

przybywają do PoSski 
List do prem iera  J. Cyrankiewicza
W A R SZA W A  (PA P). R o­

dziny rep u b lik a n ó w  h isz p ań ­
sk ich  d ep o rto w an y ch  przez 
rząd  fran c u sk i n a  K orsykę
i do A fryk i, sk ie ro w ały  do 
p rem ieró w  Polski, Czechosło­
w ac ji i W ęgier list, w k tó ry m  
m. in. czy tam y:

P an ie  P rem ierze! Ci, k tó ­
rzy  podpisa li n in ie jszy  list, 
są rodzicam i, żonam i lu b  
dziećm i ty ch  rep u b lik an ó w  
h iszpańsk ich , k tó ry ch  policja  
fran c u sk a  o św icie 7 w rze ­
śn ia  aresz to w ała  i d ep o rto w a­
ła  n a  K orsykę i do A fryki.

W spom nian i a n ty fra n k is to w - 
scy em igranci po lityczni m ie­
szkali i p racow ali w e F ra n ­
cji od la t  przeszło 11. W chw i 
li a resz tow an ia  zażądali oni 
p odan ia  pow odów  te j sankcji. 
N ie o trzym ali n a  to  odpow ie­
dzi. W ydaje się rzeczą oczy­
w istą , iż tak aresztowania, jak 
i deportacji dokonano bez 
powodu, gwałcąc przy tym  
w yraźnie prawo azylu.

W ieści, k tó re  n as  dochodzą

o ich  losie, n a p e łn ia ją  nas 
w ie lk im  niepokojem . Z esłano 
ich n a  m iejsce  p rzym usow e­
go pobytu  do ubogich w yso­
kogórsk ich  w iosek n a  K orsy ­
kę, a lbo  też  do osiedli s tre fy  
p u sty n n e j w  A fryce północ­
nej. Ci spośród  n ich , k tó rzy  
zdflłali o trzym ać pracę, są 
ta k  w yzysk iw ani, że n ie  m o­
gą  zarob ić  n a  zaspokojen ie  
e lem en ta rn y ch  potrzeb

Trwoga przejm uje nas o 
zdrow ie i życie tych najdroż­
szych dla nas istot, toteż 
zwracam y się do rządu, któ­
rego Pan jest szefem , prosząc 
o udzielenie naszym  krewnym  
prawa azylu w  Pańskim  szla­
chetnym  kraju.

N astęp u je  61 podpisów  osób 
dorosłych  oraz  70 podpisów  
dzieci.

*  # #

W ładze po lsk ie  w yraziły  
zgodę n a  p rzy jazd  tych  rodzin 
h iszpańsk ich  repu b lik an ó w , 
k tó re  zam ie rza ją  pozostać w  
Polsce.

4-ty dzień procesu szkodników z a p a ra tu  PGR-owskiego

Kwalifikowane ziarno szło na paszę dla drobiu 
a chłopi nie mo§!i obsiać pól

w ręczy ł p . D ullesow i m e m o ra n ­
d u m  rz ą d u  rad z ieck ieg o , s tw ie r­
d za jące , iż rz ą d  ra d z ieck i p ra g ­
n ą łb y  o trz y m ać  w y ja śn ie n ie  co 
do n ie k tó ry c h  p u n k tó w  m em o­
ra n d u m  a m ery k ań sk ieg o . M. in . 
r z ą d  ra d z ieck i z a p y tu je : Czy is t­
n ie je  p ro je k t z a w arc ia  t r a k ta tu  
p o k o jow ego  z Ja p o n ią  p rzez  k a ż ­
d y  k ra j b io rą cy  ud z ia ł w  w o jn ie , 
czy  też is tn ie je  ew en tu a ln o ść  za ­
w arc ia  od ręb n eg o  t r a k ta tu  p o k o ­
jow ego  z Ja p o n ią  p rzy  udz ia le  
ty lk o  n ie k tó ry c h  p ań s tw .

D ek la ra c ja  k a irsk a  z 1 g ru d n ia  
1943 r ., p o d p isan a  p rzez  S tan y  
Z jednoczone , W ielką  B ry ta n ię  1 
C h iny  o raz  d e k la ra c ja  p o czd am ­
sk a  z 26 lipca  1945 r . po d p isan a  
p rzez  te  sam e p ań s tw a , do k tó ­
ry c h  p rzy łączy ł s ię  Z w iązek  R a­
dzieck i, ro z s trzy g n ę ły  sp raw ę  
z w ro ta  F orm ozy  i w ysp  R y b ac­
k ic h  C hinom . T a k  sam o p o ro zu ­
m ien ie  ja łta ń sk ie  z 11 lu teg o  19»5 
ro k u , ro zs trzy g n ę ło  sp raw ę  zw ro ­
tu  p o łu d n io w e j części w yspy  Sa- 
ch a lin  Z w iązkow i R adz ieck iem u  I 
sp raw ę  p rzek a zan ia  Z w iązkow i 
R adz ieck iem u  w ysp  K u ry lsk ich . 
W  zw iązku  z ty m  p o w sta je  p> ta ­
n ie , ja k  n a leży  ro zu m ieć  za w a rtą  
w m e m o ran d u m  p ro p o zy c ię  po­
now nego  ro zs trz y g a n ia  za g ad n ie ­
n ia  s y tu a c ji p ra w n e j F o rm ozy , 
w ysp R y b ac k ich , po łudn iow ego  

(D o ko ń czen ie  na  s tr . 2 -e j)

W cz w arty m  dn iu  ro zp raw y  w 
da lszy m  ciągu  S ąd  p rzesłu ch iw ał 
św iadków . Ich  zeznan ia  p o tw ie r­
dziły  z a rz u ty  a k tu  o sk arżen ia  i 
zd em ask o w a ły  p rzes tęp czą  dzia­
ła ln o ść  o sk arżo n y ch , p row adzącą  
do za łam a n ia  p lanów  p ro d u k c y j­
n y ch  i d y s k re d y tu ją c ą  a u to ry te t  
P G R -ów  ja k o  ośrodków  s o c ja li­
s ty cz n e j gosp o d ark i ro ln e j w  o- 
czach sze ro k ich  m as ch łopsk ich .

J e d e n  z p ie rw szy ch  zeznaw ał 
w czo ra j K aro l H orow itz , k ie ro w ­
n ik  s e k c ji o b ro tu  to w arow ego

Z a rząd u  O kręgow ego  PG R w e 
W rocław iu .

S tw ie rd z ił on , że p la n  dostaw  
zboża k o n su m cy jn eg o  zo s ta ł n a  
ogół w y k o n an y  w  o k ręg u  w ro ­
c ław sk im  w całości. J e d y n ie  ze -, 
spó ł S tro n ie , k tó re g o  d y re k to re m  
b y ł o sk a rżo n y  G łow ińsk i, w y k o ­
n a ł p la n  d o s taw  ow sa k o n su m ­
cy jn eg o  z trz y m ie sięczn y m  opóź­
n ien iem .

J e ś li chodzi o p la n  d ostaw  zbóż 
k w a lif ik o w a n y c h  n a  siew , to  zo­
s ta ł  on  p rz e z  In s p e k to ra t P la n ta ­

c ji N as ien n y ch  o p raco w an y  n ie ­
dba le , o k az a ł s ię  n ie re a ln y , u le ­
gał k i lk a k ro tn y m  zm ianom  i po- 
p raw lrom  i n a  s k u te k  tego  u t r u ­
d n ia ł n o rm a ln ą  p racę . W re z u l­
ta c ie  n ie  m ożna b y ło  w y k o n ać  
go w  p ie rw o tn y m  te rm in ie , je śli 
chodzi o jęczm ień , ow ies i rze ­
p ak , a  od n o śn ie  p s z e r ic y  w y k o ­
n an o  p la n  dostaw  d z ięk i z a s tą ­
p ie n iu  częśc iow o pszen icy  k w a li­
f ik o w an e j g a tu n k a m i je d n o lity ­
m i.

(D o ko ń czen ie  n a  s tr . 2-ej)

Na „Batorym”
odpłynęła  

część delegatów
na Kongres Pokoju
G D Y N IA . (P A P ) . Z G dyni 

odpłynął M /S „B ato ry", n a  
k tó rego  pokładzie w raca  do 
sw ych k ra jó w  część delegatów  
n a  K ongres Pokoju. Są to  
p rzedstaw iciele A nglii, U SA , 
Włoch, H iszpan ii repub lik ań ­
skie j, H olandii, Indii, P a k is ta ­
nu, N ig erii i Cejlonu.

Prowokacfa 
wojsk francuskich

na g ran :cy 
viełnamsko- chińskiej
P E K IN . (P A P ) . Rzecznik 

m in is te rs tw a  sp raw  z ag r; 
C hińskiej R epubliki Ludowej 
omówił sp raw ę prow okacji, do 
konyw anych przez siły lądow a 

"i lotnicze fran cu sk ich  w ojsk  
kolonialnych n a  pograniczu  
v ietnam sko - chińskim .

W okresie od w rześn ia  
1949 r .  fran c u sk ie  siły lądowa 
i lotnicze w V ietnam ie n a ru ­
szały w ciąż lądowe i pow ietrz­
ne g ran ice  C hińskiej R epubli­
k i Ludowej w pogranicznych 
s tre fach  trzech  prow incji i g ra  
ciczących z V ietnam em , ostrza 
liw ały i bom bardow ały w ojska 
chińskie i spokojnych obywa­
teli.

Józef S ta l in
pierwszym kandydatem  narodu radzieckiego  
w wyborach do rad farenowych

MOSKWA (P A P ) .  W  M o- 
jjyie odbyło s ię  p o s ied zen ie  
okręgowej k o m is ji w y b o rc z e j 
tólnicy s ta lin o w sk ie j, n a  k tó  
[ym podano do w iad o m o śc i, iż 
ujef S ta lin  w y ra z ił  zgodę  na  
kandydowanie do M osk iew - 
,kiej Rady M ie jsk ie j. K a n d y ­
daturę Jó ze fa  S ta l in a  zg ło sili 
robotnicy, in ż y n ie ro w ie , te c h -
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Chcemy wieczystego pokoju 
wolności i postępu

Do!noślqscy ludzie pracy mówiq  

o dorobku II Światowego Kongresu Pokoju
’ SYGMTTNT M A CH O W SK I, k ie -  

f ró w n ik  te ch n icz n y  S pó łdz ie ln i 
In w a lid ó w  W o jen n y ch  w e  W ro­
c ław iu . m ów i:

— K ażd y  d zień  w o jn y  w  K o re i 
p rz y n o s i zy sk i a m e ry k a ń s k im  f a ­
b ry k a n to m  śm ie rc i. L ecz w  ty m  
sam y m  d n iu , w  k tó ry m  podnoszą  
s ię  n a  g ie łdzie  n o w o jo rsk ie j k u r ­
sy  a k c ji  p rz e d s ię b io rs tw  z b ro je ­
n io w y ch  — ty s ią c e  m ło d y ch  A m e­
ry k a n ó w  ponosi śm ie rć  lu b  s ta je  
s ię  in w a lid am i. O ni, ic h  m a tk i i 
$ony p rz e k l in a ją  w o jn ę  n a je ź d ź ­
czą , ro z p ę ta n ą  d la  za d o śću c zy n ie ­
n ia  in te re so m  g a rs tk i k a p i ta l i­
stów .

D la teg o  te ż  in w a lid z i w o je n n i 
W ro c ław ia  — p rz y łą c z a ją  się  do 
g ło su  w sz y stk ich  lu d z i d o b re j 
w o li i w o ła ją : „N ie  ch c em y  w o j- 
n y ! “ . N ie ch cem y , b y  lu d z ie  
zd ro w i, w  ro zk w ic ie  sił i m ło d o ­
śc i s taw a li s ię  k a le k a m i, b y le  
ty lk o  w zm ogły  się  zy sk i k a p i ta ­
lis tó w .

K ażd y  z in w alid ó w  w o je n n y c h  
łia  D olnym  Ś ląsk u  n au c zy  się  n a  
p a m ię ć  słów  w ie lk iego  M an ife ­
s tu , k tó ry  zw raca  n a ro d o m  św ia ­
t a  uw ag ę  n a  to , że n i  p o k ó j się 
n ie  czeka , lecz  o p o k ó j się  w a l­
czy .

In w a lid z i, k tó rz y  oddali sw e 
zd ro w ie  w  o fie rze , a b y  p o k o n ać  
a g re s ję  h it le ro w s k ą , m a ją  dziś 
p ra w o  w y stąp ić  p rzec iw k o  p r ó ­
b om  ro zp a len ia  o g n isk  w o jn y  w 
N iem czech  z a ch o d n ich  i Ja p o n ii . 
Ż ą d a m y  z a p rz e s ta n ia  w o jn y , k tó ­
r a  dziś p u s to szy  K o reę , a  ju t ro  
g rozi p o ża rem  w o jen n y m  ca łem u  
ś w ia tu . C hcem y  w ieczystego  p o ­
k o ju , w o lności i p o s tęp u .

Z n a n y  a r ty s ta -m a la rz , p ro f. 
LEO N  D O Ł 2Y C K I ta k  c h a ra k te ­
ry z u je  d o ro b ek  I I  Ś w iatow ego  
K o n g re su  O b ro ń có w  P o k o ju :

— M an ife s t do n a ro d ó w  św ia ta  
i O rędzie  do ONZ, u ch w a lo n e  n a  
I I  Ś w ia to w y m  K ongresie  O b ro ń ­
ców  P o k o ju , s tan o w i d la  n as , 
a r ty s tó w -p la s ty k ó w , p o d n ie tę  do

ty m  in te n sy w n ie jsz e j i w y d a j­
n ie js z e j p ra c y .

p e r s p e k ty w a  trw a łe g o  p o k o ju  
d a je  n a m  m ożność  p la n o w a n ia  
n a szy ch  z a m ie rz eń  a r ty s ty c z n y c h  
n a  czas d łuższy . T rw a ły  p o k ó j 
g w a ra n tu je  n am , że n ie  p o w tó rzą  
się  ju ż  tra g e d ie  a r ty s ty ,  k tó ry  
n p . ta k  ja k  ja —w  p ło n ą ce j W a r­
szaw ie  s tra c ił  ca ły  sw ój d o ro b ek  
a r ty s ty c z n y  życ ia . P o k ó j g w a ra n ­
tu je  trw a ło ść  n aszy m  dziełom , 
tw o rzo n y m  d la  lu d u .

D la teg o  k a ż d y  a r ty s ta -p la s ty k  
z rad o śc ią  p o w ita ł M a n ife s t o raz  
O ręd z ie , w zy w a jąc e  do k u ltu r a l­
n e j  w y m ia n y  m ięd zy  n a ro d am i. 
W  W arszaw ie  zo s ta ła  w y tk n ię ta  
w łaśc iw a  d ro g a , w io d ąc a  k u  
szczęściu  i p ostępow i.

P o k ó j m u s i b y ć  w ieczy sty .

M y, a r ty śc i,  ch c em y  p raco w ać  
i tw o rzy ć  w  a tm o s fe rz e  trw a łeg o  
p o k o ju , k tó re g o  g w a ra n c ją  je s t  
r e a l iz a c ja  p o s tu la tó w  z a w a rty c h  
w  u c h w a łach  II  Ś w iatow ego  K on­
g re su  O brońców  P o k o ju .

Ob. P R Z Y B Y L S K I, p ra c o w n ik  
P G R  w  B ie lan a ch  Ś lą sk ic h  o- 
św ia d c z a :

— N asz m a ją te k  P G R  zw ie d za­
ją  często  sw oi i obcy . Z a sta liśm y  
tu  g ru z y  i zn iszczen ia . D ziś m a ­
m y  w zorow e g o sp o d ars tw o , k tó re  
w szyscy  p o d z iw ia ją . N asza ob o ra  
m oże poszczyc ić  się  d o b ry m i w y ­
n ik a m i w  p ra c y . M am y dużo m a ­
szyn  ro ln iczy ch . P ra c u ją  w  po lu  
t r a k to r y  i  k o m b a jn y . O to r e z u l­
t a t  p ię c iu  la t  p ra c y  p o k o jo w e j. 
D a jc ie  n am  dalsze d łu g ie  la ta  p o ­
k o ju , a  ta k im i B ie lan a m i Ś lą sk i­
m i b ęd z ie  k a ż d a  w ieś po lsk a .

C hcem y  p o k o ju , bo ch c em y  b u ­
dow ać, a  n ie  n iszczyć . J e s t  nam  
tu  co raz  le p ie j , a  je d n o cześn ie  
d a je m y  d o b ro b y t sze ro k im  m a ­
som  n aszy ch  b ra c i — ro b o tn ik ó w . 
Cieszę się, że K o n g res  W arszaw ­
sk i w sk a za ł n a ro d o m  d rogę, po 
ja k ie j  m a ją  k ro czy ć , b y  o s iągnąć  
trw a ty  p o k ^ j , k tó re g o  w szyscy  
szczerze i go rąco  p ra g n ie m y .

Sesja jesienna Wojewódzkiej Rady Narodowej

Rady Narodowe i organizacje masowe
w ofensywie przeciwko resztkom ciemnoty

Nowi radni składajg ślubowanie
W ROCŁAW . D nia 24 bm .

zakończy ła  się • d w u dn iow a 
se s ja  je s ie n n a  W ojew ódzkiej 
R ad y  N arodow ej. N a p o rząd ­
k u  d ziennym  o brad , oprócz 
zm ian  osobow ych w  składzie  
R a d y  i P rezyd ium , znalazły  
się sp raw o zd an ia  W ojew ódz­
k ie j Społecznej K om isji do 
W alk i z A nalfabetyzm em , 
P re zy d iu m  W RN  z w y k o n a­
nia  p la n u  inw estycy jnego  i 
u ch w alen ia  dodatkow ego  b u d  
że tu  b. W ojew ódzkiego Z w ią­
zk u  S am orządow ego n a  ro k  
1950. ______

S esję  o tw orzy ł w icep rze­
w odniczący W RN  ob. Szczę­
śniak , p rzew odn iczącym  sesji 
w y b ran o  rad n eg o  V arankę. 
N astęp n ie  r a d n i jednogłośn ie  
u ch w alili w pro w ad zen ie  zm ian  
osobow ych. O dw ołan i zostali 
n a s tę p u ją c y  ra d n i: J . S ł u p ­
czyński, A. Z a ty k a , L. K rze ­
m ień , M. G ajdow a, E. W aj- 
ke rt, K . O leksiakow a, I. Ożga, 
J . R y ch te r, B. M alkow a, J. 
D aru lew sk a , A. Ż ak, Z. J a ś ­
kiew icz, A. Ja s iń sk i, F. K or- 
ga, W. K ow alik  —  poseł, W. 
K o w alik  — p rzedst. ZSCh., J . 
K ołodziejczyk, Cz. M ichnow - 
ska , S. U rbańczyk , M. U jw a- 
ry , P. K ap u sta , A. D rew niak , 
YV. R ygałło , J . B ober, F . Do- 
skocz.

N a ich m iejsce  pow ołano 
now ych  rad n y ch : J . D aszkow - 
ską , E. P ub likow sk iego , A. 
W ulfow icza, H . A jzenberga , 
K . R om anow ską, J. S u łk o w ­
skiego, I. Z d ra la , W. G iercza- 
ka, M. S trze lecką , J . G ryg ie- 
la, S. Pyszelow ą, Sz. Jagusza , 
J . S ędra , J . B orow ieca, W. 
W ierzbickiego, J. Sobieszko- 
dę, P . Ga.ike, T. S te fan iak a ,

Z ongjietSzenśa KomSsii Po l i tyczn ej  OMZ

Deiept radziecki Halik demaskuje
prowokacyjne oskarżenia kuomśntangowców

N O W Y  JO R K . (P A P ) . N a 
«^omisji Politycznej w  dalszym  
ciągu ro z p a try w an a  by ła  s k a r ­
ga  kliki kuom intangow skiej 
przeciw ko Związkowi Radziec­
kiem u.

Ja k o  p ierw szy  przem aw iał 
p rzedstaw ic ie l ZSR R M alik, 
k tó ry  podkreślił, że delegacja  
rad z ieck a  ju ż  n a  IV  sesji Z gro  
m adzen ia  zdem askow ała is to t­
n e  podłoże oszczerczej sk a rg i 
kuom intangow ców , k tó rzy  usi­
łu ją  przedstaw ić  sp raw ę w ten  
sposób, jakoby  załam anie się 
reż im u kuom intangow skiego 
było następstw em  in gerencji z 
zew n ą trz  w  sp raw y  Chin, a  nie 
n as tą p iło  w w yniku b an k ru c­
tw a  tego, n a  w skroś p rzeg n i­
łego reżim u, obalonego przez 
n a ró d  chiński. S k a rg a  kuom in- 
tan g o w sk a  —  pow iedział M a­
lik  —  o p a r ta  je s t  n a  k łam ­
stw ie  i w ypaczeniu fak tów .

Dotyczy to  przede w szyst­
kim  prób p rzy p isan ia  rządow i

radzieckiem u ten d en c ji do pod­
porządkow ania sobie ekonom i­
k i M andżurii. P rzedstaw iciel 
radzieck i w ykazał zupełną bez­
podstaw ność tak ich  tw ierdzeń 
przypom inając , że 14 lu tego 
1950 r . Zw iązek R adziecki za ­
w a rł z C hińską R epubliką L u­
dową układ , n a  mocy którego 
p rzekazał rządow i Chińskiej 
R epubliki Ludow ej w szystkie 
swe p raw a  z ty tu łu  wspólnego 
zarządu  ch ińsk ie j, czangczuń- 
skiej linii kolejow ej w raz  ze 
w szystk im i u rządzen iam i, in ­
s ta la c je  w re jon ie  bazy m or­
skiej P o rt A r tu r  itd .

M alik zdem askow ał n a s tę p ­
n ie  d rug ie  oszczercze ośw iad­
czenie przedstaw ic ie la  koum in- 
tangow skiego, jakoby  rząd  r a ­
dziecki u tru d n ia ł w la tach  
1945 —  1946 resty tuow an ie
w ładzy ówczesnego rząd u  chiń­
skiego w M andżurii.

M alik w ykazał rów nież bez­
podstaw ność oskarżen ia , jako-

Bezpowrotnie minęły czasy ucisku

Naród chiński 
hudiaje Jasrsą przyszłość.

Przem ówienie dr-a Suchego w O N Z
NOW Y  JO R K . (PA P) P odczas 

d y s k u s ji w  K o m is ji P o lity czn e j 
Z g ro m ad zen ia  O gólnego O NZ n a d  
p ro w o k a c y jn a  s k a rg ą  p rz e d s ta w i­
c ie la  K u o m in tan g u  n a  Z w iązek  
R ad z ieck i, z a b ra ł g łos d e le g a t 
P o ls k i, d r . S u ch y , d o m a g a jąc  się  
o d  k o m isji c a łk o w iteg o  o d rz u c e ­
n ia  sk a rg i K u o m in tan g u .

D r S u c h y  o św iadczy ł, że k lik a  
k u o m in ta n g o w s k a  o d rzu co n a
p rz e z  w ła sn y  n a ró d , u s iłu je  p rzy  
pom ocy  sw ych  p rz y ja c ió ł w  ONZ 
w y k o rzy s tać  fo ru m  te j o rg a n iz a -  
t f i  d la  o d zy sk an ia  u tra c o n e j bez­

z w r o t n i e  w ład zy  n a d  n a ro d e m  
C hińsk im .

D e le g a t P o lsk i p rzy p o m n ia ł, 
t e  d la  p o tw ie rd zen ia  tezy , iż  n a ­
ród ch iń sk i sam  b u d u je  sw ą p rzy  
izłość, w y sta rc z y  z a jrzeć  do  z n a ­

li le j „b ia łe j k s ięg i4*, o p u b lik o w a - 
t  \ej p rzez  rząd  USA w  zw iązku  z 
/w ydarzen iam i ch iń sk im i.

„B ia ła  księga** d e m a s k u je  c a ł­
k o w ic ie  faszy sto w sk i i sk o ru m p o  
/w any c h a ra k te r  reż im u  C zang 
K a i-S zek a . USA, D om agając p rzez  
/w iele la t  C zang K ai-S zekow i,, do 
sk o n a le  zd aw ały  sob ie  sp ra w ę  z 
c h a ra k te ru  tego  reż im u . N aw et 
n a jg o rę ts i  rzeczn icy  K u o m in tan -  
?u w  USA p rzy zn a w a li, iż  C zang 
K a i-S zek  i jego  k lik a  u tra c il i  p o ­
p a rc ie  w  ca ły m  n a ro d z ie  c h iń ­
sk im .

N aw iązu jąc  do  oszczerczych  
b s k a rż e ń  p rz ed s taw ic ie la  K uom dn- 
fcangu pod  ad re sem  Z w iązku  R a­
dz ieck iego , d r  S u c h y  w skaza ł, 
że  a m e ry k a ń s k a  „b ia ła  k s ięg a " , 
lic ząc a  ty s ią c  s tro n  i z a w ie ra ją c a  
n ie z m ie rn ie  b o g a ty  m a te r ia ł  h i­
s to ry c z n y , n ie  za u w aż y ła  je d n a k  
*owe0 rzek o m e j in te rw e n c ji  r a ­

d z ieck ie j. R ów nocześn ie  in te rw e n  
c ja  USA je s t  f a k te m  bezsp o rn y m . 
In te rw e n c ja  U SA  m ia ła  n a  ce lu  
u trz y m a n ie  się  w  C h in ach  z r a ­
c j i ic h  s tra te g ic z n e j w a rto śc i. 
C h in y  m ia ły  s ta ć  s ię  częśc ią „ k o r  -  
d o n u  san ita rn eg o * 4 w o k ó ł ZSRR. 
P la n y  te  n ie  pow io d ły  się , p o n ie ­
w aż  sp rzec iw ił s ię  im  n a ró d  c h iń ­
ski.

C h in y  L u d o w e — zak o ń czy ł d r  
S u ch y  — o d b u d o w u ją  s ię  n a  sze­
ro k ie j b az ie  d e m o k ra ty c z n e j. F ak  
ty  te  z n a n e  są  ty m  ko łom , k tó re  
w ciąż  o d m a w ia ją  u z n a n ia  C h in  
L u d o w y ch  i p o m a g a ją  K u o m in - 
ta n g o w i w  oszczerczej k a m p a n ii 
n a  te re n ie  ONZ. L ecz  k o ła  te  n ie  
p o tra f ią  w p ły n ąć  n a  los C h in  L u  
d o w y ch , g dyż  m in ą ł o k re s , k ie d y  
475 m ilionów  C h ińczyków  m ogło 
być  o b ie k tem  ucdsku i w yzy sk u .

by Zw iązek R adziecki d o s ta r­
czał b roni arm ii lu d o w o -w y ­
zwoleńczej.

N iezgodny z rzeczyw istością 
je s t  rów nież ten  p u n k t sk a rg i, 
k tó ry  m ów i o zagrożeniu  przez 
Zw iązek R adziecki politycznej 
niezależności Chin. Z agrożenie 
tak ie  rzeczyw iście is tn ie je  —  
pow iedział M alik —  ale, n ie ze 
s tro n y  Zw iązku Radzieckiego, 
lecz ze s tro n y  m onopolistów  
am erykańsk ich . Pow szechnie 
wiadomo, że w  ciągu w ielolet­
n iej w alk i n aro d u  chińskiego 
przeciw ko obozowi reak c ji w 
Chinach, rząd  am erykańsk i s ta  
le po p ie ra ł reakcy jne  siły Chin 
z a o p a tru ją c  je  w pieniądze i 
broń. Ingeren c ja  m onopolistów  
am erykańsk ich  iv w ew nętrzne  
sp ra w y  C hin  —  ośw iadczył 
M alik  —  stanow iła  ja w n e  za­
grożenie ich  p o lityczne j nieza­
leżności i  te ry to r ia ln e j in te ­
gralności. P rzedstaw icie l ZSR R  
przypom inał rów nież, że obec­
nie S tan y  Zjednoczone z a g ra ­
ż a ją  te ry to ria ln e j in teg ra ln o ­
ści Chin i n a ru sz a ją  ich suw e­
renność ja k  to w ynika z roz­
kazu T ru m a n a  w  sp raw ie  T ai- 
w anu , o raz tak ich  fak tów , ja k  
n aru szan ie  przez lotnictw o 
am erykańsk ie  obszaru po­
w ietrznego Chin o raz ostrzeli­
w anie i b ezp raw na rew izja  
chińskich sta tk ó w  handlow ych.

Już 8
P o w s z . D o m ó w  To w . 

w y k o n a ło  p la n  roczny
* W ARSZAWA (PA P). Z licz­
by  90 Powszechnych Domów To 
wairowych w Polsce do dnia 18 
listopada br. 8 PD T w ykonało 
roczne plany. P ierw szy w yko­
n a ł plam Powszechny Dom To­
w arow y w  Ełku. N astępnie w  
kolejności w ykonały plany rocz 
ne  następujące PDT: Wałcz, Zie 
lona Góra, Kłodzko, Gorzów 
W lkp., Szczecinek, Zamość i Su 
wałkf.

Sz. D ziedzica. N ow i członko­
w ie W ojew ódzkiej R ad y  N a­
rodow ej złożyli u roczyste  ś lu ­
bow anie.

W prow adzono rów nież  p e ­
w ne zm iany  osobow e w  sk ła ­
dzie poszczególnych K om isji 
W RN. Do K om isji- w eszli 
w szyscy rad n i, k tó rzy  pozo­
s ta w a li do tąd  poza ich  sk ła ­
dem .

3.433 K U RSY
I  63.060 ANALFABETÓW .
N aczeln ik  W ydziału  O św ia­

ty  P re zy d iu m  W RN, ob. J a ­
siński, złożył sp raw ozdan ie  z 
d z ia ła lności W ojew ódzkiaj 
K om isji do W alk i z A n a lfa ­
betyzm em .

J a k  w y n ik a  ze sp raw o zd a­
n ia , a k c ja  zw alczan ia  a n a lfa ­
betyzm u  ob ję ta  w  okresie 
k am p an ii jesienno-z im ow ej 
1949-50 i w io senno-le tn ie j
1950 r. 63.060 an a lfab e tó w  na  
3.433 k u rsach  i zespołach n a ­
u czan ia  początkow ego. Z te j 
liczby ukończyło  k u rsy  z w y ­
n ik iem  pozy tyw nym  26.112
abso lw entów . W yniki ak c ji 
n ie  są zadow ala jące , pon ie­
w aż n iedosta teczn ie  zorga­
nizow ano  ją  w  teren ie . 
K u rsy  oderw an e  by!y od spo ­
łecznego i politycznego życia 
środow iska, pozbaw ione by ły

opiek i r a d  zak ładow ych  i k o ­
m ite tó w  terenow ych .

W  obszerne j d y sk u s ji w ie ­
lu  m ów ców  w skazyw ało  n a  
konieczność zm obilizow ania 
do dalsze j p racy  caiego a k ty ­
w u  społecznego. Jednog łośn ie  
p rz y ję ty  został p ro je k t u ch w a 
ły  W RN, zobow iązu jący  P re ­
zydia P ow ia to w y ch  i G m in ­
ny ch  R ad  N arodow ych  do o r ­
gan izow an ia  k u rsó w  i ro z ta ­
czan ia  ja k  n a jd a le j  id ące j o- 
p iek i n ad  nim i, o raz  o rg a n i­
zacje: ZM P, ZSC h, L igę K o ­
b ie t i Z w iązk i Z aw odow e do 
w zięcia ak ty w n eg o  u d z ia łu  w  
dalsze j ak c ji zw alczan ia  a n a l­
fabetyzm u.

B U D ŻET D O D ATKOW Y 
I  PLA N  IN W EST Y C Y JN Y

W  n as tęp n y m  p u n k c ie  ob ­
ra d  uchw alo n y  zosta ł b u d że t 
dodatkow y  b. W ojew ódzkie- 
Z w iązku S am orządow ego  w  
w ysokości 13.232.600 zł. W ięk­
szość w y d atk ó w  b u d że tu  d o ­
datkow ego  p rzew idziana  zo­
s ta ła  n a  rad io fon izac ję , b ib lio  
tek i i pom oc fin an so w ą d la  
spółdzie ln i p roduk cy jn y ch .

d ru g im  dn iu  sesji w ice­
przew odniczący P rezy d iu m  
W RN ob. Szczęśniak  złożył 
sp raw o zd an ie  z w y k o n an ia

p lan u  inw estycyjnego 
w od ztw a  wrocławskiego

W  k ilkugodzinnej dysWi 
ra d n i p o d d a li ostrej f i  
n iedociągn ięc ia  ze 
P re zy d iu m  W HN i prze? ^  
b io rstw , w ykonujących S S ]  
n ia , w  rea lizo w an iu  i n ^ ]

M iędzy  in n y m i przedstawił 
c ie l Komis.il Budownichr, 
W RN  stw ierdził, że nieudS 
nie i bez zrozumienia poWk 
lokalnych planowane są inwp 
stycje w  zakresie odbudnl 
w y w si. Ja k o  przykład podał 
że w  pow iecie złotoryjskim 
w y rem o n to w an o  7 zagr(̂  
w ie jsk ich  w  spalonej Z  
O km iany , położonej wśród lal 
sów , n ie  posiadającej W0(j7 
i e lek trycznośc i. Ponieważ do 
tego  do łącza się fakt, że gle, 
ba w  te j w iosce nadaje $j9 
raczej do zalesienia, niż do 
u p raw y , w  odbudowanych za 
g rodach  n ie  chce osiedlić sie 
żad en  ro ln ik .

N a zakończenie uchwalpnol 
rezo lu c ję  zobowiązującą pre. 
zydium  W R N  d o  zmobilizować 
nia si* i użycia wszelkich 
środków  w  celu wykonania 
planu inw estycyjnego na rok 
1950. Zadaniem  specjalnych 
pełnom ocników  W R N  będzie 
dopilnow anie, aby inwestycj 
dokonyw ano z  uw zględnie­
niem  potrzeb i warunków 
m iejscow ych. (ZZ)

4-fy diieU procesu szkodników
z aparatu PGR-owskiego

(D oko ń czen ie  z e  s tr . 1-ej)
Ś w iad k o w ie  Sow a i  M ajo r, p ra ­

cow n icy  g o sp o d a rs tw a  E e łcz  W iel­
k i zeznali, że o sk . S zy m ań sk i p o ­
le c ił im  m łócić  i od staw ić  do  tu ­
c z a m i d ro b iu  150 q ow sa k w a li­
f ik o w an eg o . Ś w iad ek  M a jo r ze ­
z n a ł p o n ad to , że g dy  za p y ta ł 
S zym ańsk iego , dok ąd  idz ie  ow ies, 
p on iew aż ja k o  m a g a z y n ie r  m u sia ł 
w p isać  to  do k a r to te k i , S zym ań­
sk i odp o w ied z ia ł m u w  a ro g an c k i 
sposób , że ,,n ic  go to  n ie  ob ch c - 
d z i“ .

D uży c ięża r g a tu n k o w y  m iały  
ob szern e  zezn an ia  św iad k a  L u d ­
w ik a  K azalsk iego , b. d y re k to ra  
Z arz . O kr. P G R  — W rocław , 
p rzen ies io n eg o  od  lu teg o  b r. na 
ró w n o rzęd n e  stan o w isk o  do W ar­
szaw y.

. Ś w iad ek  K aza lsk i n a k re ś l ił  za­
d an ia , s to ją c e  p rz e d  In s p e k to ra ­
te m  P la n ta c j i  N as ien n y ch  po le ­

g a jące  n a  1) m oż liw ie  d o k ła d n e j 
k w a lifk a c ji zbóż n a  pn iu , 2) s ta ­
ra n n y m  p o b ra n iu  p ró b e k  d la  S ta ­
c ji O ceny  N asion , 3) s ro rz ą d z e n iu  
p la n u  d o s taw  i 4) p rzy p iln o w a ­
n iu  w y sy łk i za k w a lif ik o w an y c h  
p a r t i i .  N as tęp n ie  św iad ek  s tw ie r ­
dził, że n a  s k u te k  b łę d n e j o ceny  
zbóż n a  p n iu  In s p e k to ra t sp o rzą ­
dził n ie re a ln y  p la n  dostaw . D o­
p ie ro  w ów czas o sk . osk . D ziedzic 
i A n d raszak  zaczęli w y jeż d żać  w 
te ren . S pow odow ało  to  k o n ie cz ­
ność  p rz e ró b e k  w  p la n ie  i w  re ­
z u ltac ie  p la n  w y k o n an o  z opóź­
n ien iem .

In s p e k to ra t P la n ta c j i  pod  
w zg lędem  lo kom ocji b y ł u p rz y ­
w ile jo w an y  i m óg ł zaw sze o trz y ­
m ać sam ochód , a le  n ie c h ę ć  osk . 
D ziedzica do w y jaz d ó w  V' te re n  
i zam iłow an ie  do p a p ie rk o w e j 
ro b o ty  sp raw iły , że a la rm y  o 
b ra k u  ow sa k w a lif ik o w an eg o , w

Keeereećen radzieckie tśo USA
(D o ko ń czen ie  ze  s tr . I-e j) 

S ach a lin u  i w ysp  K u ry lsk ich  o raz 
p ro p o zy c ji, b y  o s ta teczn ą  d ec y ­
z ję  pow zię ło  Z g ro m ad zen ie  O gól­
n e  ONZ, je że li w spo m n ian e  p a ń ­
s tw a  n ie  o siąg n ą  p o ro zu m ien ia  w 
c iągu  je d n eg o  ro k u .

R ząd  rad z ieck i p ra g n ą łb y  w ie­
dzieć, czy w  m yśl p ro je k tu  t r a k ­
ta t  p o k o jo w y  z Ja p o n ią  m a p rz e ­
w id y w ać  o k re ś lo n y  te rm in  w yco­
fa n ia  w o jsk  o k u p a c y jn y c h  z J a ­
p o n ii, ana lo g iczn ie  do tego  ja k  
zosta ło  to  p rzew id z ian e  w  t r a k ta ­
ta c h  p o k o jo w y ch  za w a rty c h  z in ­
n y m i p ań s tw am i.

U zgodn iona p rzez  p ań s tw a  n a ­
leżące do k o m isji D alek iego  
W scho'du d ec y z ja  z dn ia  19 cz er­
w ca 1947 r ., p ow zię ta  n a  w niosek  
S tan ó w  Z jedn o czo n y ch , p rz e w i­
d u je , że Ja p o n ia  n ie  będz ie  m iała  
a rm ii lą d o w e j, m a ry n a rk i w o jen ­
n e j i lo tn ic tw a  w o jskow ego . Tym  
czasem  m e m o ran d u m  w spom ina, 
o „ w sp ó ln e j odpow iedz ia lności 
w ład z  ja p o ń sk ich  i a m e ry k a ń ­
s k ich , a  ró w n ież  i in n y c h  sił 
z b ro jn y c h  za za chow an ie  m ięd zy ­
n aro d o w eg o  p o k o ju  i  bezp ieczeń ­
s tw a  w  re jo n ie  Jap o n ii* .

R ząd  ra d z ieck i p ra g n ą łb y  o- 
trz y m a ć  w y ja śn ie n ia  w dw óch 
n a s tę p u ją c y c h  sp raw ach :

a) Czy „w sp ó ln a  odpow iedz ia l- 
n ość“  oznacza, że p ro je k to w a n e  
je s t  u tw o rzen ie  ja p o ń sk ich  sil 
zb ro jn y ch , czy li a rm ii lądow e j, 
m a ry n a rk i w o jen n e j i lo tn ic tw a  
w ojskow ego  o raz  Japońsk iego  
sz tab u  g en e ra ln eg o .

b) Czy u ż y ty  w  m em o ran d u m  
te rm in  „w sp ó ln a  odpow iedz ia l- 
ność“  oznacza, że ró w n ież  po z a ­
w a rc iu  t r a k ta tu  poko jow ego  z J a ­
p o n ią  n a  te ry to r iu m  je j  pozo sta ­
n ą  a m e ry k a ń s k ie  bazy  w o jen n e  
z a rów no  m o rsk ie  ja k  i lo tn icze .

M em orandum  n ie  w spom ina o 
k on ieczności zap ew n ien ia  n a ro d o ­
w i ja o o ń sk ie m u  m ożliw ości sw o­

bodnego  rozw o ju  g o sp o d a rk i p o ­
k o jo w ej.

P on iew aż n ie  u lega  w ą tp liw o ­
ści, że sp raw ą  t r a k ta tu  p o k o jo ­
w ego z Jap o n ią  szczególn ie  za in ­
te re so w an e  są C h iny , k tó re  w ie­
lo k ro tn ie  p ad a ły  o f ia rą  a g re s ji ze 
s tro n y  ja p o ń sk ich  m ilita ry s tó w , 
rząd  rad z ieck i p rag n a łb y  się do ­
w iedzieć, jaK ie są  p rzew id z ian e  
k ro k i w  ce lu  w y ja śn ie n ia  p u n k tu  
w idzen ia  rząd u  C h iń sk ie j R ep u ­
b lik i L udow ej w  te j sp raw ie .

te re n ie  zaczęły  nap ływ ać do ty 
r e k c j i  d o p ie ro  n a  początku lute, 
go.

Sw . K aza lsk l stwierdził,
w sz y stk ie  ze spo ły  m iały  obiekty*! 
w n e  w a ru n k i do .terminowej 
w y k o n a n ia  p la n u  dostaw , a jedj. 
n ie  od u m ie ję tn o śc i zorganiiowW 
n ia  p ra c y , w łaściw ego  wykorzy­
s ta n ia  p o s iad a n y ch  pomieszczeni 
m aszyn  p rzez  d y rek to rów  zespo> 
łów  za leża ło , czy p lan  zostanie 
w y k o n a n y  n a  czas.

Ś w iad ek  w y d a ł u jem na opinî  
o g o sp o d a rce  prow adzonej na i* 
sp o łac h  p rzez  osk . osk. Głowtfr 
sk iego , S tęp n ia , Szymańsiuefl 
o raz  o św iadczy ł, że obawiając si{
0 ze spó ł H enryków** prpwaddfl 
p rzez  osk . G ieyszto ra , posiał mii 
do pom ocy  In sp ek to ra  Dziuni* 
k ow sk iego .

Ś w iad k o w ie  J a n  Szkwarek, fc 
rzy  T e d z iu k  1 J a k u b  Lukł-wsfcHj 
In d y w id u a ln i gospodarze z po­
w ia tu  b y s trzy c k ieg o  stwierddŁ 
że k w a lif ik o w a n y  jęczmień, 
s ta rc z o n y  z G niechow ic, był nie* 
z w y k le  n isk ie j jak o śc i. Po wy­
s ian iu  go trz e b a  by ło  pele zaonł
1 za siać  po raz  d rug i, gdyż po- 
p rz e d n i s iew  w zeszed ł ty>ko I 
zn ik o m y m  p rocenc ie .

J e s t  to  n ie zb ity m  dowodem, te 
zboże w y sy łan e  p rzez  osk. Mî  
k o w iak a  do PZ G S-ów , przezn* 
czone n a  siew . n ie  odpowiadi#1 
ozn aczo n y m  w aru n k o m , było nie* 
oczyszczone i porośn ię te .

D ziś zo s ta n ą  przesłuchani po* 
zosta li św iad k o w ie . —1

SZMERY ODRY
Przysłowie mówi....

.. że  s ze w c  b ez  b u tó w  
chodzi... A le  to  je szc ze  
n ie  pow ód , ż e b y  k i lk u s e t  
p r a c o w n ik ó w  D om u
K s ią żk i w e  W roc ław iu  
n ie  m o g ło  k o r z y s ta ć  z 
w ła sn e j b ib lio te k i d la te ­
go ty lk o , ż e  żadna  z  is t ­
n ie ją c y c h  o rg a n iza c ji: L i 
ga K o b ie t, Z M P , Z w ią ­
z e k  Z a w o d o w y , T P P R  
i  P Z P R  n ie  s ta ra ją  się  
o w y z n a c z e n ie  k ie r o w n i­
k a  do te j  b ib lio te k i.

Dziwne
„r ozpor ząd zenie“

G ó r a .  Ś lą ska  je s t  m a ­

ły m  m ia s te c zk ie m , n ic  
w ię c  d z iw n eg o , że  p osia ­
da  ty lk o  je d e n  h o te l — 
gospodę p r z y  u l. 1-go Ma 
ja  8. D ziw n e  je d n a k  pa  
n u ją  w  n im  z w y c za je . 

W c ześn ie j n iż  o  godz. 19 
n ie  m o żn a  tu  w y n a ją ć  po  
k o ju . T ę  za sadę w p ro w a  
d zono  za p e w n e  po  to , a- 
b y  goście c z e k a ją c y  na  
w y n a ję c ie  p o k o ju , za sila ­
li ka sę  h o te lo w e j re s ta u ­
racji.

N ik t  tu  n ie  p r ze s tr z e ­
ga w y k a z u  cen  m a k s y ­
m a ln y c h . Z a  łó żko  w  po  
k o ju  zb io r o w y m  lic zy  
słę 7,50 z ł zam iast 4,20 z\

— ja k  p r ze w id u je  cen ­
n ik . N a  p y ta n ie , d la c ze ­
go ta k  drogo k o s z tu je  
n oc leg  w  p o k o ju  zb io ro ­
w y m , k a s je rk a  o d pow ia ­
da, ż e  ta k ie  je s t  ro zpo ­
rzą d zen ie  k ie ro w n ic zk i.

W y d a je  s ię  n a m , że  k ie  
r o w n ic zk a  h o te lu  w  C ó ­
r ze  Ś lą sk ie j n ie  p o w in ­
n a  w y d a w a ć  sa m o w o l­
n y c h  „-rozporządzeń“
zm ie n ia ją c y c h  c e n n ik  u -  
r zę d o w y . (ZZ)

Dąb protestuje 
S ę d z iw y  dąb P io tra  W ło  

s ta  p r z y  u l. W ró b lew sk ie

go, m a  ju ż  o k re ś lo n y  
„ zaw ód“. N a kra c ie  o- 
ch ro n n e j, o tacza jące j 
d rze w o , w id n ie je  napis: 
„Dr m ed . M eye r“.

W ie lo w ie ko w y  św ia d ek  
h is to r ii W rocław ia  p ro te  
s tu je  za  n a szy m  pośred ­
n ic tw e m  p rze c iw k o  p rzy  
p isy w a n iu  m u  tego  ro ­
d za ju  k w a lifik a c ji.

W arto , a b y  M ie jsk ie  Za  
k ła d y  O grodn icze z m ie n i  
ł y  ta b licę , z  k tó r e j  w  
ciągu k i lk u  la t d eszcze  
z m y ły  na ło żo n e  n ie tr w a ­
łą  fa rb ą  cu rr ic u lu m  v ita e  
P io tra  W łosta . (Z et)

k im  spółdzieln ię  produkcyfa 
im ien ia  „II-go  Światowej 
K ongresu  Obrońców Pokojrt 
T a kim  sa m ym  czynem  uczńI 
K ongres chłopi z  Pirszkom 
(pow . g órow ski), z  SzwejM  
iva i  Toplin , z  KłęboyM\ |  
Sam b o rka  iv powiecie 
sk im .

T a k im  sa m ym  zrywem Vrv 
cy uczcili K ongres górnicy *  
głębia w ałbrzyskiego, pracow 
n icy  P B E  we Wroclaunu, tk* 
cze B ie law y i metalowcy 
fa w a g u . .

N ow e tra k to r y , nowe V01 
spółdzielcze, nowe wagony : 
to n y  w ęg la , bele płótna i W  
to p y  s ta li —  w ytrącą  bron* 
rę k i M ac A r th u ro m  i # * rflł 
dley‘om, k tó r zy  obliczyli 
bie, iż  m u szą  zniszczyć w Pr!* 
s z le j w o jn ie  150 milionów j 
dzi. .

P o tężn ie je  i  rośnie 
ko ju . O ficerow ie arm ii pokop 
w  W arszaw ie  —  szere^ ° j S  
są  w szędzie i  w alczą wszęd

Głosu K ongresu  nie PoirK  
zdłaicić n a w e t najlepiej 
jo n u  p rz e z  imperiahst 
arm ia . N ie  p o tra fią  9° 
w ić i  zdusić  angielska cer . 
ra  i  a m erykańsk ie  rozglo ( 
radiow e. . , ^

Od w iosek mazurskich 
po pola ryżow e Korei, od 
palń  w a łb rzysk ich  —• i  t
N adren ii, od lasów łubem ^  
—  po puszcze \ietnairiu 
słowo „pokój“ rozlega sif . 
dzień  g łośn iej i  codzień j  
n ie j.

B ia łe  gołębie Picassa J 
n ę ły  z  w arszaw skich  w  
i  ru s zy ły  w  szeroki św ia t j 
szy ła  o fen syw a  pokoju, 1°; 
n ie  zn a ją  dzie je  ludzkość  ̂  j

List z W a r s z a w a

K u w y ty  g o f ę b ś e  P ic a s s a
R óżnojęzyczna p lejada  dele­

gatów  na I I  Św ia tow y K on - 
gres Obrońców P okoju  roz jeż­
dża się z W arszaw y , w ioząc  
ze sobą błękitne w ici pokoju.

T rzy  były m om enty K ongre­
su, które głęboko w biły  się w  
pam ięć naszych  gości. P ierw ­
szy  z nich  —  to kilkusetosobo­
wa delegacja kobiety w dów , 
m a tek  w  żałobie, k tóre u tra c i­
ły  swoich m ężów  i dzieci w  
czasie osta tn ie j w ojny. D rugi 
—  to im ponujący pochód 500 
zetem powców i m łodzieży szkol 
n ej, a 'nazajutrz —  rozśp iew a - 
na  inw azja  dzieci polskich, 
które zbom bardowały dosłow­
nie salę ob)\ad deszczem  kuna- 
tóiv. Trzecim  wreszcie m om en­
tem  było pow itanie K ongresu  
przez delegację chłopów pol­
skich w  stro jach  ludowych.

W tedy to rozen tuzjazm ow a­
n i delegaci, —  aby lepiej w i­
dzieć stu b a rw n y  korowód, —  
w yskoczyli na krzesła  i sto ły , 
i  skandując  słowo ,pokój“ 
schw ycili się za ręce, by zaraz  
potem  zaśpiewać we w szy s t­
kich  językach  H y m n  Pokoju.

Takich  chw il nie zapom ina  
się nigdy. N ab iera ją  one m o­
cy w ydarzeń  'd zie jow ych , ja k  
wiec na stadionie B u fa llo  uj 
P a ryżu  półtora roku  tem u.

*

P olska  klasa  robotnicza, 
polscy chłopi uczcili K ongres  
m asow ym i zobow iązaniam i, 
W a rta m i Pokoju, d u m n ym i m el 
d unkam i o sw oich osia^gnię- 
ciach. P roporczyki W a r t Po­
k o ju  pow iew ały p rzy  w szy s t­
k ich  w arszta tach  pracy sto li­
cy. Chłopi dalekich, zagubio­
nych  w  jeziorach w iosek m a­
zursk ich  za łożyli w  W oli M ły­
n a rsk ie j w  'powiecie pasłęo*
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Hojny dar
T.P.M.S.W.
prze(l k ilkom a d n ia m i s e k c ja  
„jarska w ro c ław sk ieg o  A Z S -u  

SLymala od T o w a rz y s tw a  P rz y  
Ł  M ło d z ieży  S zkól W yższych  
ttiwy sprzęt n a rc ia rs k i.

O b e jm u je  on oko ło  700 p a r  n a r t ,  
Vilk.i<i/iesi4t p a r  k ijk ó w  o ra z  do 
■liniale sm ary  n a rc ia r s k ie , r o  
K m pU tow aniu 1 n a p ra w ie n iu  

E o z o  nych n a r t ,  c a łk o w ity  
,m t  zostanie o d d a n y  do  u ż y t-  
k'u studiującej m łodz ieży  naszc- 
jo miasta.

: jjaj.jc port d o s ta tk ie m  cennego  
-rr-tu AZS b ęd z ie  m ó g ł w resz- 
,ie należycie p rz e p ro w a d z ić  m a- 

' '„we szkolenia n a rc ia rs tw a .
(N)

S w w o m M & m w

O ®  —  iltytósil M. lii
ciekawq alrakcjq niedzieli

S p o tk an ia  w  do lnośląsk iej 
koszykow ej k l. A, k tó re  od ­
by ły  się w  u b ieg łą  n iedzielę  
zakończy ły  się  zw ycięstw ąm i 
faw ory tów .

w tenisie stekowym

Ogniwo gra z Włókniarzem Ł M i
Pingpongowe m istrzo stw a  

Ogniwa i S pó jn i sp raw iły , że 
w minioną n iedzie lę  ro zeg ra ­
no tylko dw a sp o tk a n ia  ligo­
we.

Wyprawa p ingpong istów  
poznańskiego Z w iązkow ca do 
Warszawy zakończy ła się n ie ­
pomyślnie, gdyż zaw odn icy  
Wielkopolski p rz e g ra li oba 
ipotkania ze sto łecznym  K o le­
jarzem i Zw iązkow cem .

Jutro rozpoczną się  dalsze 
jozgrywki ligow e, ty m  razem  
j udziałem pełnego  kom p le tu  
drużyn. Spośród sześciu sp o t­
kań najciekaw iej zap o w iad a - 
ją się mecze w  W arszaw ie  i 
Wrocławiu, k tó re  zad ec y d u ją

nowym lead erze  Ligi.
, Stołeczny Z w iązkow iec 
chcąc u trzym ać sw o ją  pozy­
cję będzie m u sia ł w ysoko  po ­
konać tró jk ę  k rak o w sk ieg o  
Ogniwa. N ie sądzim y jed n ak , 
by drużyna M am czarczyka 1 
Zięby była ła tw y m  p rzec iw ­
nikiem.

W lepszej sy tu a c ji z n a jd u je  
^ .w roc ław sk ie  O gniw o, k tó ­
re z pewnością zw ycięży w y ­
soko w spo tk an iu  z łódzkim  
Włókniarzem. Ł odzianie  p rz y ­
jeżdżają do W rocław ia w  sil­
niejszym sw ym  sk ładzie  z 
Kttysikiem, G rzelczyk iem  i  
Supłem. O gniw o w ystąp i z 
Arbacnem, C iu p ry k iem  i R o- 
sbnem. C iekaw e to  sp o tk a ­
nie zostanie ro zeg ran e  o 
fodz. 14.30 w  sa li „E n erg e - 
Wt“ przy ul. Ł ow ieck iej.

O prócz ty c h  d ecydu jących  
m eczów  do jdzie  jeszcze dp 
sp o tk a ń : K o le ja rz  W arszaw a 
—  O gniw o K raków , U nia 
C horzów  — K o le ja rz  T oruń , 
S ta l S iem ianow ice  — K o le­
ja rz  T o ru ń  i Z w iązkow iec 
P o zn ań  — O gniw o L ublin .

(Bil).

Je d y n y m  w y ją tk ie m  by ła  
p o rażk a  poprzedniego  le a d e ra  
g ru p y  B udow lanych  Je len ia  
G óra  z m łodą d ru ży n ą  C zar­
nych  z W rocław ia. P o ra żk a  
ta  w p ły n ę ła  n a  znaczną zm ia­
n ę  tabelk i.

N a czoło w y su n ą ł się w ro ­
c ław sk i W KŚ, p rzed  O gni­
w em , spych a jąc  B udow lanych  
n a  trzec ią  pozycję.

B ardzo  słabo  w y p a d a ją  
akadem icy , k tó rzy  n a  trz y  ro ­
zeg ran e  dotychczas spo tkan ia  
n ie  odn ieśli an i jednego  zw y­
c ięstw a. N ajpow ażnie jszym i 
k an d y d a tam i n a  zajęcie  p ie r­
w szego m iejsca  są  bezw ą tp ie - 
n ia  OW KS, O gniw o i B udo­
w lan i Je l. G óra. D obrze sp i-

Kevey nie traci czasu 
wrocławscy szermierza trenuj

Komunikaty
\Sekcja le k k o a tle ty c z n a  A ZS 
pio:Uv zaw iad am ia , że tr e n in -  
0 lekkoatletyczne o d b y w a ją  się  
•»a razy w  ty g o d n iu  tj .  w  p o - 
■Wziałki 1 p ią tk i w  g o d z in ach  
, 13 d<5 20 w  sa li . W SW F p rz y  

Vitelliona 25.
W Doniedziałek 27 bm  po  t r e -  

odbędzie s ię  z e b ra n ie  se k -  
*J*>.na k tó ry m  om ów i się  p io -  
pam pracy n a  o k re s  z im ow y  i 
»ybór zarządu sek c ji.

JLdnlu 27 bm - °  s ° d z - i 9-c*j
•wędzie się w  lo k a lu  A ZS p rzy  

Norwida, o d p ra w a  p rzew o d n i 
pcyca Z arządów  U cze ln ian y ch  
‘ Kół W ydziałow ych A ZS.
Ze względu n a  w ażność  o m a- 

. granych sp raw  obecn o ść  obo - 
"‘pkowa. (N)

J a k ż e  d a le k ie  są  cz a sy t k ie d y  
p rz y ja z d  tr e n e ra  w ęg ie rsk ieg o  
S zo m b a ta leg o  in te re s o w a ł k ilk a -  
o sobow ą e l i tę  sze rm ie rz y  w a r­
szaw sk ich . S zo m b a te ly  b y ł ty lk o  

d l»  w y b ra n y c h . 
P rezes i om ow ili 
m ięd zy  sobą  n a ­
zw isk a  szczęśli- 
w ców .Oc zy w iśc ie  
p rz y  z a m k n ię ­
ty c h  d rzw iach . 

P rz y ja z d  do 
W ro c ław ia  W ę­

g ra  K evey*a je s t  
in n y . Bo Inny  
Je s t s p o r t P o lsk i 

L u d o w e j. R óżni się b ieg u n o w o  od 
sp o r tu  sp rzed  w rześn ia .

Z  K e v ey ‘a  c ieszą  się  w ró w ­
n y m  s to p n iu  cz łonkow ie  k a d ry  
p a ń s tw o w e j, j a l^  i m łodzież.

P ie rw szy  dz ień  p ra c y  za czął £ię 
n ie  od  k a w ia rn ia n y c h  p o g aw ęd ek , 
a le  od zw o łan e j p rzez  W K K F i 
P Z S  o k r . W rocław  k o n fe ic n c jl  
ro b o cze j. O ty m  ja k  m a w y g lą ­
d ać  d zień  p ra c y  w ęg ie rsk ieg o  a r -  
cy m is trz a  d y s k u to w a li  fachow cy  
z  O k ręg u , dz ia łacze  z k lu b ó w  
W ojska, K u ra to r iu m , k lu b ó w  i 
k ó ł Z w . Zaw .

P ie rw sz y  tre n in g  o d b y ł s ię  
w cz o ra j w  o ś ro d k u  sze rm iercz y m .

Dziś o godz. 17-teJ K ev ey  o d ­
w iedz i P a faw ag , b y  zachęcić  m lo

Z notatnika
reportera

W ro c ła w sk i K o le ja r z  zo s ta n ie  
za silo n y  k o s z y k a r z a m i  i s ia tk a ­

rz a m i S K S  ,,C za rn y ch " , k tó r z y  bę  
dą  w łą c ze n i do  p io n u  Z S  K o le ­
ja rz .

W te n  sposób, oprócz  in n y c h  s e k ­
c ji, is tn ie ją c y c h  na te re n ie  k lu ­
b u , p o w sta n ie  n o w a  sek c ja , g ier  
s p o r to w y c h . D o tych cza s  „ C zarn i“ 
z n a jd o w a li s ię  pod p a tro n a te m  
K o le ja rza , k tó r y  u d z ie la ł m ło d y m  
s p o rto w co m  d a le ko  idą ce j p o m o ­
cy . (B il)

| \onvocą m) f j a a ,  i m m  ^  » *

fS S  ^

dzież ro b o tn iczą  do szabli. Od 
19-ej' k lin g i f lo re tó w  zadźw ięczą 
w  O śro d k u  K F  n a  S tad io n ie  
O lim p ijsk im .

P o stan o w io n o , że w  p o n ie d z ia ł­
k i, ś ro d y  i p ią tk i tr e n u ją :  A ZS, 
K o le ja rz , B udow lan i.

W e w to rk i,  c z w artk i i sobo ty : 
Z w iązkow iec , OW K S, S ta l i O gn i­
w o.

N a w sz y s tk ie  d n i p ra c y  t r e n e ra  
K e v e y 'a  obow iązan i są  uczęszczać 
ja k o  p om oc in s tru k to r s k a  zaw o­
d n ic y  k a d ry  i I  k la sy  p ań s tw o ­
w e j z ćw iczący ch  w  te  d n i k lu ­
bów .

T re n in g i ro zp o cz y n a ją  się  o go­
d z in ie  17-tej. (M iejsce tre n in g ó w  
od p o n ie d z ia łk u  b ęd z ie  p o d an e  
k lu b o m  k o m u n ik a te m  P Z S  W ro­
cław ).

W W SW F o dbędz ie  się  p o n ad to  
k i lk a n a ś c ie ,  go d z in  w y k ła d ó w  i 
ć w ń z  jri w  ra m a c h  w y k ła d ó w  d la  
trzec ieg o  ro k u  s tu d ió w

su ją  się rów n ież  K o le jarz  
Ś w idnica  i C zarn i W rocław .

W  nadchodzącą  n iedzie lę  
odbędzie się  da lszy  ciąg  ro z­
gryw ek .

B udow lan i Je l. G óra g ra ją  
n a  w łasnym  te re n ie  z le a d e ­
rem  g ru p y  O W K S-em . S zan ­
se obu zespołów  n a  zw ycię­
stw o są  rów ne. Za w o jsko ­
w ym i p rzem aw ia  w iększa 
tech n ik a  i ru ty n a , n a to m iast 
za gospodarzam i w łasn e  bo ­
isko  i publiczność.

O gniw o w yjeżdża  do Ś w i­
dnicy, gdzie sp o tka  się z tam t. 
K ole jarzem . Mecz będzie  cięż­
k i do w y ąran ia , je d n a k  do ­
skona ła  techn iczn ie  d ru ży n a  
w ro c ław ian  po w in n a  ro zs trzy ­
gnąć spo tk an ie  n a  sw o ją  k o ­
rzyść.

P ozosta łe  trz y  sp o tk an ia
odbędą się w e  W rocław iu .. 
Z w iązkow iec g rać  będzie  z 
C zarnym i, G w ard ia  ze S p ó j­
n ią  K łodzko i A ZS I B z G ór­
n ik iem  W ałbrzych . O bydw ie 
d ru ży n y  w ro c ław sk ie  G w a r­
d ia  i A ZS I B. m a ją  w ielk ie  
szanse zdobycia p ierw szych  
pun k tó w . (Hen),

przodowników I instruktorów
n a r c i a r s t w a

P ro g ra m  szk o le n ia  n a  W yższej 
S zko le  W ychow an ia  F izycznego  
o b e jm u je  w sz y stk ie  n ie o m a l d y ­
scy p lin y  s p o rto w e , sp o śró d  k tó ­
ry c h  w ie lk ą  u w ag ę  z w ra c a  się 
n a  n a u k ę  ja z d y  n a  n a r ta c h .

R ok  roczn ie , s tu d en c i S tu d iu m  
W ychow ania F izycznego  w y je ż ­
d ża li n a  d w u ty g o d n io w e  obozy 
n a rc ia rs k ie , n a  k tó ry c h , pod  k ie ­
ru n k ie m  w y k w a lifk o w a n y c h  in ­
s tru k to ró w  zd o b y w ali te o re ty c z ­
n e  w iad o m o śc i z m e to d y k i i sy ­
s te m a ty k i n a rc ia rs tw a , o raz  u cz y ­
li s ię  w sz y stk ieh  ew o lu c ji te c h ­
n icznych .

S p ra w n ie js i — b a rd z ie j z a a w a n ­
so w an i n a rc ia rz e , p rzez  o k re s  
d w u ty g o d n io w eg o  p o b y tu  p rz e ­
ch odz ili k u r s  n a  p rzo d o w n ik ó w  i 
in s tru k to ró w  n a rc ia rs k ic h . po 
czym  zd aw ali egzam in  te o re ty c z ­
n y  i p ra k ty c z n y  p rz e d  k o m is ją , 
p o w o łan ą  p rzez  P o lsk i Z w iązek  
N arc ia rsk i.

O becn ie , n a  W yższej S zko le  Wy 
eh o w an ia  F izycznego  cz yn ione są 
go rączk o w e p rzy g o to w an ia , ce ­
lem  zo rg an izo w an ia  w  sezon ie 
z im ow ym  obozu  n a rc ia rsk ie g o  dla 
s tu d e n tó w  w sz y stk ich  roczn ików .

J a k  się  d o w iad u jem y , ju ż  15 
s ty cz n ia  s tu d e n c i w y ja d ą  n a  o- 
bóz, n ie  la k  d aw n ie j — do  Z ie ­
leńca , lecz  do B ie ru to w ic

O gółem , p rzez  o k re s  sześc iu  ty«  
godn i trw a n ia  obozu , s zk o le n i*  
o b e jm ie  400-tu s tu d e n tó w . (N).

» Stazkłsd jazdy*
bokserskiej kl. B

Sekcja  sportow a W r. OZB 
przydzieliła dodatkow o do d ru  
żynowych m istrzostw  Kl. B. 
n as t. k luby : G w ard ia Legnica 
—• g ru p a  I-a  i S pó jn ia  K lodz- 
ko do g ru n y  I i-e j.

W  niedzielę w  kl. B w alczą {
G rupa I.
W łókniarz W r. —  G w ard ia  

I B  W r., U nia  B rzeg  Dolny —  
S ta l P sie  Pole, Związkowiec 
Oleśnica —  G w ard ia L egnica.

G rupa Il-a .
S ta l Świdnica —  K ole jarz  

Św idnica, Związkowiec J  aw or
—  W łókniarz  Boguszów, W łok 
n ia rz  W ałbrzych —  W łókniarz 
B ielaw a, W łókniarz  G łuszyca
—  S pó jn ia  Kłodzko. 

G ospodarze w ym ienieni n a
p ierw szym  m iejscu.

Koszykarze AZS-u \
grajązimiennikie tn  
z Krakowa

W n ie d z ie lę  2G bm . o gedz . 17 
o d b ęd z ie  s ię  w  sa li O śro d k a  K F  
n a  S tad io n ie  O l/m p ijsk im  m ecz 
k o szy k ó w k i z- cy k lu  da lszych  
ro zg ry w ek  I I  lig i p om iędzy  k r a ­
kow sk im  i w ro c ław sk im  A Z S -em .

D ru ży n a  w ro c ław sk ieg o  A ZS-u 
w y s tą p i w  sw ym  n a js iln ie jsz y m  
sk ład z ie  za  w y ją tk ie m  W ołoszy- 
n a t k tó ry  po o d n ie sio n e j k o n tu z ji 
w  s p o tk a n iu  z K o le ja rzem  W -w a 

n ie  będz ie  m óg ł 
w ziąć  u d z ia łu .

S ądząc  po  o - 
s ta tn ic h  s p o tk a ­
n ia ch  n a s i ligo­
w cy  p odn ie śli 
z n a czn ie  sw ^j 
poziom  te ch n icz  
n y , co w  e fe k ­
c ie  p o w inno  za ­
p ew n ić  im  d ru ­
g ie  z k o le i zw y­

c ięs tw o  n a d  im ien n ik iem  z K ra ­
kow a.

P o  d o ty chczasow ych  ro zg ry w ­
k a c h  u k ła d  ta b e li p rz e d s ta w ia  się 
n a s tę p u ją c o :
K o le ja rz  O stró w  4:0 157:109
K o le ja rz  K rak ó w  3:1 164:127
K o le ja rz  G d ań sk  3:1 167:149
K o le ja rz  T o ru ń  2:2 182:181
A ZS W rocław  2:2 102:128
K o le ja rz  W arszaw a 1:3 150:139
A ZS K rak ó w  1:3 101:158
S ta l Ś w iętoch łow ice  0:4 59:91

(N)

FACHOWCY- POSZUKIWAMI
1 adm inistratora budynków, 1 prac. um ysło­
wego, 1 technika budowlanego, 1 elektrom on­
tera, 1 blacharza, 1 zduna, 5 palaczy centr. 
ogrz. p rzy jm ie  n a ty ch m ias t Kwaterm istrz
J. W. W aru n k i bardzo  dobre. Zgłoszenia 
k ie ro w ać  na  ad res J. W., — Legnica,

ul. Gen. Św ierczew skiego Nr 110— 112. K-3600

K ontroler jakości produkcji oraz pomoc b iu ­
rowa w  m agazynie i pomoc biurow a m ajstra
potrzebn i. Z głaszać się: Z a k ła d  D ziew iarsko - 
O dzieżow y, R u sk a  51. 7091

Farbiarza z  3-letn ią  praktyką z a tru d n i, n a ­
ty ch m iast Ekspozytura Centrali Przem ysłu  
Ludowego i Artystycznego, W rocław, ul. Św ier­
czew skiego 52. K a n d y d a t będzie  w y słan y  na  
spec ja ln y  k u rs . K-3630

2 techników  budow lanych do p rac  n adzo ru  
rob ó t i k a lk u lac ji, 1 księgow ego b ilansistę  
(Jedn . P la n  K ont) z p ra k ty k ą , 2 cieśli, 2 e lek ­
trom onterów, 5 murarzy od zaraz, o raz  
2 techników  budo w lan y ch , 2 kalkulatorów , 
5 pisarzy b udo w lan y ch , 1 m aszynistkę w y k w a­
lifikow aną, 2 pracow ników  adm inistracyjnych  
z p ra k ty k ą , cieśli, murarzy, dekarzy, b lacha­
rzy, m onterów  w odn o -k an a l., elektrom onte­
rów, spawacza, ślusarzy, stolarzy, zdunów  
i robotników  n iew ykw alifikow anych od 1. I. 
1951 r. z a tru d n i K om unalne Przedsiębiorstw o  
R em ontow o-Budow lane w  Brzegu. P iastow ska  
Nr 18. W ynagrodzen ie  w /g  U kładu  Z biorow e­
go P ra c y  w  B udow nictw ie . Zgłoszenia p isem ­
ne lu b  u s tn e  ze szczegółow ym  życiorysem  i od­
p isam i św iad ec tw  p rzy jm u je  D ział A d m in i­
s tra c y jn y  K PR B . K-3615

| (T C Ł 0 S 2 E M  0R0BI1E :

Je ś li w ychodzi pan i za m ąż za człow ieka sta rszego  od siebie, 
po sta rza  się pan i dobrow oln ie  o ty leż  la t. Słow o daję!

O lga sp o jrza ła  na  n ią  ze w spółczuciem , ja k  n a  g łupią .
— P o  co zubożać ta k  s to sunk i pom iędzy ludźm i? — ode­

zw ała  się  cicho. — Dziesięć la t  o dpow iadał mi, a w je d e n a ­
sty m  roku  p rzesta ł?  P rzecież m i się n ie  znudził, n ie  rozczaro ­
w ałam  się do niego. Ju ż  po sp o tk a n iu  z T aw row em  leciałam  
tu  ja k  na  skrzyd łach . N aw et te raz , gdy Iw an a  sp o tk a ła  p rzy ­
k ro ść  i m oże go czekać n iep rzy jem n a  ro zp raw a, ca ła  m o ja  
is to ta  s ta je  w  jego  obronie. T y lko  se rcem  odeszłam  od niego...

w ted y  se k re ta rzo w i k o m ite tu  rejonow ego  trzeszczy głow a od 
m yślen ia  i on m oże zakw estionow ać, czy p raco w n ik  te n  je s t  
użyteczny na d anym  odcinku  pracy.

„N ajlep ie j n a tu ra ln ie , p odsunąć  w łaśc iw ą m yśl, dopom óc 
i n a w e t zw ym yślać, jeś li zachodzi tego  p o trzeb a : do tego  
trzeb a  je d n a k  znać dobrze ludzi, o rien to w ać  się w  ich  sp ra ­
w ach i s to sunkach . Z resz tą  tru d n o , przyzw yczaję  się, czego 
n ie  w iem , a to  zapy tam . B ędę się  uczył" — p ostanow ił Ł o - 
gunow  i sp o jrza ł n a  g ran a to w e  niebo, isk rzące  się z im nym  
b lask ie m  gw iazd.

Jeg o  zam yślona i pow ażna tw a rz  z łagodnia ła . Czy m oże 
być coś p iękn iejszego  od te j nocy, te j d rżącej ciszy sk u te j 
m rozem ? T rzask  lodu p ęk ającego  n a  rzece, p rzypom ina w y ­
s trza ły  a rm a tn ie . I znów  cisza. G ran a to w y m  b lask iem  za­
p łonął szron na  b ia łe j gałązce, po rcelanow ym  b lask iem  św ieci 
ko leina sań  na  drodze, b iegnącej g ładko  w  dół ku  dolin ie, k u  
osiedlu, w o b ram o w an iu  p uszystych  od śniegu row ów . D obrze 
by łoby  zjeżdżać tu  san k am i, ja k  w  dzieciństw ie! A le żeby 
o bejm ow ały  go ręce  W arw ary , a n ie  op iekuńcze ręce  sio s try . 
Popędzić  tak , z ry w a jąc  za sobą  w ich u rę  śn ieżnych  p ła tk ó w , 
n ap rzec iw  palącego  w ia tru , słyszeć sreb rzy sty  dziew częcy 
śm iech, u całow ać zaprószoną śn ieg iem  m iłą  tw arz!

Poszedł do dom u C hiżn iaków  i sza rp n ą ł m ocno drzw i, 
uszczeln ione przez u tn ie ję tn e  ręce  gospodarza.

N a n isk im  tab o rec ie , obok rozpalonej k u ch n i siedzia ła  
W a rw a ra  i g ra ła  na  chom usie *. S k in ę ła  w  m ilczen iu  g łow ą 
Ł ogunow ow i, a le  czerw one ja k  gdyby n a m alo w an e  w argi, 
z a ję te  m e ta lo w ą  p ły tk ą  in s tru m en tu , u śm iechnęły  się. P rz e ­
su w ała  rę k ą  p rzed  u stam i i u d erza ła  pa lcem  w w ygię ty  b rzeg  
e lastycznej p ły tk i, um ocow anej w  żelazne j op raw ce, p rzy p o ­
m in a jące j k lucz  do zam ka Y ale. D m uchała  n a  p ły tk ę  i m elo ­
d y jn e  ciche dźw ięk i ja k  łagodna sk a rg a  k o łysa ły  się i d rża ły  
w  pow ietrzu . B y ła  to  im p ro w iz ac ja  m uzyczna z rozum iała  d la  
n ielicznych.

T łum aczyła Zofia Łapicka 9 4

m ^ Mai°  *° s ‘<; m ó wi! T rzeb a  by ło  w yw rzeć  ja k ą ś  m o ra l-  
ŚIŁ ' sv n,a pan i m(iza! J[ak  u sp raw ied liw iać  się p rzed  m ę- 
to to  • ■'es*: oczyw isty! P o  p ro s tu  n ie  m ia łam  chęci
w | Jaszcze raz, a le  d o k to r o k azał się n ieczu ły . Z resz tą  te raz  
tjvkf te®° n ie  ża łu ję . T ym  b a rd z ie j, że ta k i  cud n y  ch łop - 
co aw a znow u p ocałow ała  dziecko i n ie  w iadom o było,

jest praw dą, a co k łam stw em .
kiporT ■ bo brze  p an i n a  św iecie  — rzek ła  O lga. —  Ze w szy st- 

3est  pan i zadow olona.
{Cj,J>a'J'a zam yśliła  się. A k sam itn o c za rn e  szn u rk i b rw i 
tzaio < w  n ie ró w n ą  lin ię . W idać było, że n ie  p rzy zw y - 

‘ na jes t m yśleć, ale w  oczach za ja śn ia ła  ciekaw ość. 
n,vt~7 Pani p ra c u je  te ra z  p rzy n a jm n ie j?  P isze  pan i?  —
m a ta .z  zaciekaw ien iem .
^  ^  skąd! — odpow iedzia ła  O lga m achnąw szy  ręk ą .
la ch ^ ' m sta n ie  d u ch a  m ożna ty lko ... d rzew o rąb ać . G dy 
c°ś i m  zapom inam  o w szystk im , zaczyna się  znów  coś n ie -  
^iatr -w  s i° w a ’ a le  ra z u  u c ieka  ja k  zd m uchn ię te
na„i ei71- M yślałam  już... — n a  tw a rz y  O lgi odm alow ało  się 
byj J ?  sne ja k ie ś  ożyw ienie . —  G dyby  Iw a n  dopom ógł m i 
W w  d odałby  m i ° tu c h y , n ie  pociągnęłoby  m n ie  do

gw izdnęła  łobuzersko , 
fcekłii ec^ ju ż  p a n i n ie  sz u k a  p o d b u d o w y  społecznej! — 

szorstko. —  T a w ro w  b a rd z ie j p a n i o d p o w iad a  i  ty le!
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Z eb ran ie  re jonow ego  k o m ite tu  skończyło się późno.
„ Ja k  w ie le  różnych  sp raw  i zagadnień! — rozm y śla ł Ł o - 

gunow  idąc sam otn ie  po w ysoko położonej uliczce. — Ile  m usi 
um ieć  se k re ta rz  rejonow ego  k o m ite tu , żeby w szystko  og arn ąć  
i zadecydow ać słusznie! Dobrze, że m am  w iele  ludzi, n a  k tó ­
ry ch  m ożna polegać! T rzeb a  w ym agać od n ich  w ciąż coraz  to  
w ięcej, żeby n ie  spoczęli bezczynnie n a  la u ra c h , a le  to  dzieln i 
ludzie  i podkuci politycznie".

Ł ogunow  też posta rza ł się w  ciągu o sta tn ich  m iesięcy. B y­
ło to  sk u tk iem  n iepokoju , dążen ia , by „w szystko  o g arn ąć  i za­
decydow ać słusznie". B ył b ardzo  d alek i od spoczyw ania na  
lau rach . O ile ła tw ie j i prościej było p raco w ać  ja k o  in ży n ie r  
w kopaln i! T am  u siebie w szystko  w iedział, ro zu m ia ł i w i­
dzia ł; a te ra z  trzeb a  by ło  rów nie- d o k ład n ie  p rzestu d io w ać  
zagadn ien ia  całego re jonu . Ileż tu  ludzi, a  trzeb a  przecież,
aby k ażdy  człow iek znalaz ł się n a  w łaśc iw ym  m iejscu . N a
p rzy k ład  zespół kierow niczy, k ierow nicy  zak ładów  p racy! 
A w ów czas ju ż  każdy  z n ich  będzie  po g o spoda rsku  dbał
0  ja k  n a jlep sze  w yzyskan ie  zdolności sw oich  p racow ników
1 o ich  s tru k tu rę  m oralną . Z agadn ien iem , k to  k im  m a być,
n ie  za jm u je  się n a tu ra ln ie  se k re ta rz  re jonow ego  kom ite tu .
A le jeżeli k tó ry ś z ośrodków  n ie  w yp e łn ia  p lan u , je ś li k tó ry ś  
ze sp ecja listów  n ie  m oże po radzić  sobie z zag ad n ien iam i go­
spodarczym i i  n ie  m a  k o n ta k tu  z  k o lek ty w em  p racow ników ,

i  C hom us —  ja k u c k i in s tru m e n t m uzyczny. (Przyp. tłunvfc
(C iąg dalszy n a s tą p i/.

W koszykowfc.1 klasie A

HANDLOWE
SPR ZED A M  ta n io  k u c h ­
n ię , sy p ia ln ię , J a g ie llo ń ­
czyka l l a  m . 9. W iado­
m ość 18—20. 7086

DO sp rzed an ia  „ A d le r  J u  
n io r“ , W rocław , u l. N o­
w o w ie jsk a  n r  74 m . 1.

7087

TERRYER a n g ie lsk i o s tro  
w łosy  do sp rzed an ia , u l. 
S zczy tn ick a  29 m . 3 7083

SPR ZED A M  u rząd z en ie  
sto łow ego  p o k o ju , W roc­
ław , G rab iszy ń sk a  70/2.

7093

ZGUBY

U N IEW A ŻN IA M  zag u b io ­
ny , o d c in ek  zam eldow a­
n ia  na  nazw isko  W iź- 
n iu k  A gata , S w ieradów - 
Z d ró j u lica  S ta lin a  25

P  3078

ZG U BION O  k siążeczkę 
w o jsk o w ą  RK U  Je le n ia  
G óra, dow ód  o sob isty , 
p raw o  ja zd y , leg. U bez- 
p iecza ln i S p o łeczn e j na  
n az w isk o  K u ry ło  E d w ard  
J e le n ia  G ó ra . y i  3626

j ZG U BION O  o d c in ek  za - 
i m e ld o w an ia  n a  n azw isko  
' B a rg ie l S tan is ław . 7095

■ ZG U BION O  książeczkę  
I w o jsk o w ą  RK U  Je le n ia  
! G óra , se r ia  A. N r 0275149 

nazw isk o  M aęcen iuk  E d ­
w ard , S zk la rsk a  P o ręb a  
Ś red n ia . K 3624

U N IEW A ŻN IA M  zgub io - j 
n ą  k a r tę  r e je s tr a c y jn ą  I 
w o jsk o w ą w y d a n ą  RK U  | 
J e le n ia  G ó ra  nazw isk o  | 
B o ja r  F ran c isz ek  zam . ! 
W rzeszczeń , pow . J e le n ia  
G óra. K  3623

1 U N IEW A ŻN IA M  zag u b io ­
n y  dow ód o so b is ty  w y d a ­
n y  p rzez  z a rz ąd  g m in n y  

, w  M iłkow icach , D ra k  Zo- 
[ fia . P  3077

U N IEW A ŻN IA M  zg u b io ­
n e  za św iad czen ie  w o jsk o ­
w e W ydane p rzez  RK U  
O leśn ica  n a  nazw isk o  Cop 
J a n . 7079

U N IEW A ŻN IA M  zgub io ­
n ą  le g ity m a c ję  w y d an ą  
p rzez  W ydział R o ln y  w e 
W rocław iu  n a  nazw isko  
B o h arew icz  W ładysław .
 ____________________ 7085
U N IEW A ŻN IA M  zgub io ­
n ą  le g ity m a c ję  W. S. H. 
N r 168 n a  nazw isko  Bo- 
h a rew ic z  A nna.______ 7084
SK RA D ZIO N O  k s iążecz­
k ą  w o jsk o w ą  w y d an ą  
p rzez  RK U  O leśn ica SI., 
dow ód tożsam ości k o n ia  
i  k a r tę  ro w ero w ą n a  n a ­
zw isko  G rze liń sk i Jó zef, 
zam . J a ź w in y  pocz ta  
T rzeb n ica .__________ p  3074
U N IEW A ŻN IA M  sk rad z io  
n ą  k a r tę  m undurow ą- Z. 
K. M. W., o d c in ek  w n io ­
sk u  m ieszkan iow ego , k sią  
żeczkę U bezp iecza ln i Spo 
łeczn e j na n azw isko  Z y- 
ga M a ria .___________  7032

U N IEW A ŻN IA M  zgub io ­
n y  dow ód k o n ia  w a ła - 

, cha  k a reg o , u r . 1940 r. n a  
| n azw isk o  K ow alik . Z n a ­
lazcę  p ro szę  o zw ro t d o ­
w odu , Boi. C h ro b reg o  n r  
10 m 5 _____________ 7081 I

j SK RA D ZIO N O  k a r tę  re je  
s tr a c y jn ą  n r  452118 z d n ia  
31. 12. 1949 r. n a  n a z w i­
sko  W idzińsk i S y lw e s te r  
i I r e n a  F en g le r. 70S2 i

! ZG U BION O  p raw o  ja z d y , ! 
o d c in ek  za m eld o w an ia , ' 

! p a p ie ry  sam ochodow e o -  ! 
: ra z  w ie le  in n y c h  dow o- 1 
jd ó w  n a  nazw isk o  G aw ro ń  < 
sk i J u lia n . U czciw ego zna 

1 la zcę  p ro szę  o zw ró t za 
| w y n ag ro d zen iem , W ro - i 
j c ław , K ie łbaśn icza  31 — 
W a rsz ta t T a p ice rsk i. 7090 '

WOLNE POSADY  ---
PO SZU K IW A N A  o soba do  
za jęc ia  s ię  dom em  i 
d z iećm i 1 i pół i 9 la t, 
P o m o rsk a  49 m. 4. 7088

POM OC dom ow a z re fe ­
re n c ja m i p o trz eb n a . Z gło 
szen ia  S m oluchow sk iego  
28 m . 5. 7089

LOKALE

'OD D AM  dw a p oko je , k u ­
chn ia , w y łączony  k w a te ­
ru n e k . Z w ro t kosztów ' 
Zgł. p od  „C e n tru m  7094

POSZUKIWANIA
RODZIN

P O S Z U K U JĘ  m ęża J a ­
b łońsk iego  F ran c isz k a  u r . 
d n ia  25. 2. 1912 o s ta tn io  
za m ieszka łego  w  P iń sk u , 
w oj. p o le sk ie  sp ra w a  roz  
w odow a. J a b ło ń s k a  A n ie  
la, J a n o w ic e  W l., P a r ty ­
zan  t<3 w  2. K  3627

N A G U REK  Jad w ig a  p o ­
sz u k u je  m ęża N a g u re k  
W ładysław a u r . 1911 o s ta t  
n io  zam ieszka łego  w  W ar 
szaw ie. Z g łoszen ie C iep li­
ce, u l. P io n ie rsk a  4. S p ra  
w a  rozw odow a. K  3625

H ELEN Ę z M icha lew sk ich  
— M icha łow sk ich  M alik, 
żonę Jó ze fa  M alika  — u -  
rodzona  w  r, 1997 w  K ry -  
s ty n o p c lu  — o s ta tn io  za ­
m ieszkała  w e L w ow ie —• 
Sąd O kręgow y  w e  W ro­
cław iu  w zyw a do zgłosze­
n ia  się  w  sp raw ie  rozw o­
dow ej w y toczonej przez  
J ó ze fa  M alika do I. C. 
948'50. K  3629

NAUKA

TRZY M IESIĘCZN E n o ­
w oczesne k o re sp o n d en cy j 
n e  k u rsy  księgow ości. 
Łódź — s k ry tk a  163.

K-3541

L E K C JI m a te m a ty k i, f i ­
zy k i udzie lam . Z ak res  
g im n a z ja ln y  Zubow icz, 
S k a rg i 10 m . 4. P  3076

RÓŻNE

ZA G IN ĘŁA  koza sza ra  z 
rogam i p ro szę  zw rócić  za 
w y n ag ro d zen iem . K iliń ­

sk iego  6 m . la . 7080



Str. 4 S Ł O W O

Szczarza

Apieka
N iektóre dzielnice W rocła­

w ia , gdy w eźm iem y pod u w a­
gę ich zaludnienie, są jakby  
osobnym i m iastam i. Do takich  
należy  dzielnica Sępolno, ze 
sw oim i poddzielnicam i — Za­
les ie  i Zacisze. D zielnica ta  
jednak, jakkolw iek  liczy pra­
w ie  50 tys. m ieszkańców , c ier­
p i na braki, które są n ie do 
pom yślenia w  innym  m ieście.

D o najdotk liw szych  zaliczyć 
należy  brak aptek. Jedna je ­
dyna przy ul. Partyzantów  
n ie  m oże obsłużyć całej dziel­
n icy. M ieszkańcy Z alesia i Za­
cisza, by dotrzeć do apteki, 
m uszą odbyć drogę co n a j­
m niej czterokilom etrow ą, a 
czasam i i dłuższą, jeżeli chcą 
skorzystać z drugiej najb liż­
szej, przy ul. P iastow skiej.

Z agadnieniem  tym  zajm o­
w a ła  się już MRN, a le jak  
dotąd bezskutecznie. Okazuje 
się , że plan rozm ieszczenia  
aptek w e W rocławiu jest dość 
osob liw ie opracowany. W ięk­
szość aptek znajduje się w  

: centrum , a peryferie nie m a­
ją  ich w cale lub bardzo mało.

Sądzim y, że w  tej spraw ie 
dużo m iałaby do pow iedzenia  
kom isja zdrow ia MRN. O cze­
kujem y w ięc, że spraw ę zba­
da i zaspokoi słuszne żądania 
m ieszkańców  naszych od le­
głych  dzielnic miasta.

TUWICZ.

W R O C Ł A W ^
Zarząd Nieruchomości Komunalnych apeluje do mieszkańców

Zabezpieczać bndy”ki przed mrozem
Lokatorzy muszą pomóc ekipom remontowym

Z arzą d  N ieruch . K o m u n a l­
n y ch  p rzep ro w ad za  n a  sze­
ro k ą  ska lę  a k c ję  zabezp ie­
czan ia  p rzew odów  i u rząd zeń  
w o d o c iąg o w o -k an a lizacy jn y ch  
p rzed  m rozam i. S zkli w ięc 
p iw nice . św ie tlik i, k la tk i 
schodow e, u szczeln ia  ok n a  itd.

P ra c e  te  w yk o n y w an e  są 
przez sp e c ja ln e  ek ipy  ZN K , 
k tó ry m  lo k a to rzy  zobow iąza­
n i są  w  m ia rę  m ożności po ­
m agać.
Z N K  w zyw a w szystk ich  m ie­
szkańców , by  przez  w łaśc iw e 
obchodzen ie się z in s ta la c ja ­
m i i u rząd zen iam i przyczynili 
się do ich  zabezpieczenia.

N ależy  baczyć, ab y  okn a  i 
drzw i, zn a jd u ją c e  się w  pob li­
żu in s ta lac ji, by ły  z a k ry te  i 
zam k n ię te . S tu d z ien k i w odo­
m ierzow e m uszą  być  p rz y k ry -

NOTATNIK WROCŁAWSKI
■  W yc ieczk i do P o zn an ia  i K ra  

k o w a  o rg a n iz u je  W ojew ódzka 
R a d a  T u ry s ty k i p rz y  O RZZ w 
d n iu  3 g ru d n ia  b r .  Z g łoszen ia  
p rzy jm u je  t,Orbis", R ynek S8. 
M iejsca  n a le ż y  za m aw iać  ju ż  o - 
becn ie . N a 8 g ru d n ia  p rz e w id y ­
w ane są  w y c ie czk i do  W arszaw y , 
B y to m ia  i P o zn an ia .

B P rzy p o m in a m y , że ju t r o  o 
godz. 10.30 od b ęd z ie  s ię  w  św ie ­
tl ic y  P D T  n a ra d a  k o n su m en tó w  
Ee sp rzed aw ca m i.

H D n ia  27 bm . o godz. 18 w  sa­
l i  M RN (R atusz) od b ęd z ie  s ię  o d ­
p ra w a  p rezesó w , s e k re ta rz y  i 
sk a rb n ik ó w  za k ład o w y ch  k ó ł 
T P P R  z W rocław ia  o raz  p rz e d s ta  
w ic ie li r a d  z a k ład o w y ch , L ig i 
K o b ie t 1 in n y c h  m aso w y ch  o rg a ­
n iz ac ji .

B D a ia  29 bm . o godz. 16-ej od 
b ę d z ie  się  o d p ra w a  p rzew o d n iczą  
c y ch , s e k re ta rz y  i s k a rb n ik ó w  
szk o ln y c h  k ó ł T P P R  o raz  p rz e d ­
s ta w ic ie li ZM P i Z H P. O d p raw a 
o d b ęd z ie  się  w  sa li M RN w  R a­
tu szu .

B O d p raw a  p rzew o d n ic ząc y ch
I k ie ro w n ik ó w  o rg an iz a c y jn y c h  
k ó ł ro b o tn iczy ch  ZM P, od b ęd z ie  
s ię  dz iś  o godz. 15.30 w  lo k a lu  
p rz y  u l. K o łłą ta ja  31.

■  W ydzia ł b u d o w n ic tw a  M RN 
w y sy ła  in d y w id u a ln e  w ezw an ia  
d o  z ło żen ia  w y ja ś n ie ń  1 p rz e d ło ­
że n ia  d o k u m e n tó w , do w sz y s t­
k ic h , k tó rz y  p o s ia d a ją  o rzec ze -.

n ia  o w y łąc zen iu  sp o d  k w a te ru n  
k u . W ezw an ia  te  w y sy ła n e  są  w  
z w ią zk u  z  a k c ją  w e ry f ik a c y jn ą  
o rzeczeń . C l, k t 6 n y  n te  o tr r j r -  
m a ją  w ezw ań  In d y w id u a ln y ch , 
w in n i zgłosift s ię  w  d n ia c h  2 1 4  
g ru d n ia  do  w y d z ia łu  b u d o w n ic ­
tw a  p rz y  P la c u  S o ln y m , p o k ó j 
N r  202.

B P ilo c i Z M P -ow cy  A e ro k lu b u  
W ro c ław sk ieg o  z b ie ra ją  s ię  dn . 
26 bm . o godz. 9, n a  lo tn is k u  M a­
ły  G ądów .

,tP la n y  p ię c io le tn ie  ZSRR 
k a m ie n ie m  p ro b ie rc z y m  P la n u  
S ześc io le tn ieg o 44, p o d  ta k im  ty ­
tu łe m  d y r . A. H e n n e r  w yg łosi 
dn . 23 bm . o godz. 18, o d cz y t w  
D o m a T e ch n ik a .
“”h  M S W  Z SL  za w ia d a m ia  w szy ­
s tk ie .i cz ło n k ó w  k ó ł u c z e ln ia ­
n y ch , że w a ln y  z ja z d  o dbędz ie  
s ię  dn . 26 bm . o godz. 10-ej w  
sa li W KW  ZSL p rz y  u l. K o m u ­
n y  P a ry s k ie j  72.

B O gólne z e b ra n ie  ko ł*  S tr . 
D em . im . S tasz ica  od b ęd z ie  się  
d n . 23 bm . o godz. 18 w  lo k a lu  
M K  S tr . D em ., P la c  T e a tra ln y .

■ W  n a jb liż sz y m  czasie  a p te k i 
Z L P  ro zp o czn ą  d y ż u ry  n o c n e  i 
w y d a w a n ie  lek ó w  w  n ag ły ch  w y  
p ad k a ^ h .

B L e g ity m a c ja  szk o ln a  n a  n a ­
zw isko  M ark ó w  I re n y  o ia z  f u ­
t r z a n a  czapeczka , zn a lez io n a  
p rz e z  W andę S o lecką , są  do  o d e ­
b ra n ia  w  re d a k c j i  „S ło w a44.

Ł ió iif  do  „S ło w a "  

Strasznie uparty kierowca
O d n aszy ch  c z y te ln ik ó w  z Cze- 

c h n icy  o trz y m a liśm y  lis t, w  k tó ­
ry m  o p is u ją  n am  sw o je  ta r a p a ­
ty  z k ie ro w c ą  a u to b u su  k u r s u ją ­
cego  n a  tra s ie  C iążyn  — Czech- 
n ic a .

,,21 bm . o godz. 19.30 au to b u s  
N r  T 91 118 ,tIk a ru s “ 64, w  k tó ­
ry m  s ied z ia ło  k ilk u n a s tu  p asaże ­
ró w  ja d ą c y c h  do  C zechn icy , za ­
w ró c ił  i b ez  żad n eg o  u p rz e d z e n ia  
o d je c h a ł w  k ie ru n k u .. W rocła­
w ia . N a n asze  uw ag i, że n ie  chce  
m y  je c h a ć  do m ia s ta  lecz  do 
C zechn icy , k ie ro w c a  z a trz y m a ł 
sam o c h ó d  p rz e d  p o s te ru n k ie m  
M O i o św iad czy ł d y ż u rn e m u  m i­
lic ja n to w i, że n ie  p o zw a lam y  m u

W a t ia  Awi<?e<a

Jak zkkw idow aćo
kolejki przed kinami •

K tó ry  z cz y te ln ik ó w  t,S łow a"  
n ie  s ta ł  w  k o le jc e  p rz e d  k asą  
k in o w ą  w  o cz ek iw an iu  n a  b ile t?  
B ez  p rz e sa d y  m ożem y  s tw ie r ­
dzić , że ta k ieg o  w śró d  n as  n ie  
m a . A ta k ż e  k aż d y  z n a s  z a s ta ­
n a w ia ł  s ię  za p e w n e  n a d  sp o so b a­
m i, k tó ry c h  w p ro w a d z e n ie  ro zw ią  
ż a ło b y  p ro b le m  n ie p o p u la rn y c h  
„o g o n k ó w " .

W k ilk u  m ia s ta c h  P o lsk i w p ro ­
w a d z o n o  p rzed sp rze d aż  b ile tó w  
n a  trz y  d n i p rz e d  sean sem . In n o ­
w a c ja  ta  w  pew n ej m ie rze  u s p ra ­
w n iła  ro zp ro w ad za n ie  b iletów .

D zia ł lis tó w  ,,S ło w a44 ro zp isu je  
d z iś  b ły sk aw ic zn ą  a n k ie tę :  —
K tó ry  z czy te ln ik ó w  naszego  p i­
sm a  p oda  n a jlep szy  p r o je k t u- 
n ik n ię c ia  k o le je k ?  J a k i sposób 
ro z p ro w a d z e n ia  b ile tó w  będzie 
n a js łu sz n ie jsz y ?

W szystk ich  in te re s u ją c y c h  się  
ty m  za g ad n ien iem  p ro s im y  o n a d  
sy  ła n ie  do  d n ia  1 g ru d n ia  sw oich  
w y p o w ied z i do ,,S ło w a44, z za ­
zn a czen iem  n a  k o p e rc ie : „A n ­
k ie t a 4*.

N a jlep sze  p ro je k ty  p rz e d s ta ­
w im y  do ro z p a trz e n ia  d y re k c j i  
F ilm u  P o lsk iego .

W szyscy  raze m  za stan ó w m y  się  
c o  zro b ić  ażeby  z lik w id o w ać  k o ­
le jk i  p rz e d  k in a m i.

p e łn ić  je g o  o b o w iązk ó w  M ili­
c ja n t  je d n a k  u zn a ł, że  to  n ie  
m y , le cz  k ie ro w c a  n ie  w y p e łn ia  
p rzep isó w  i p o le c ił m u  odw ieźć 
n as  do C zechn icy .

' Co z ro b ił k ie ro w ca ?  O dw ićzł 
n a s  do  rem izy  M ZK , o św iad czy ł 
że au to b u s  je s t  p o p su ty  i d a le j 
n ie  p o je d z ie . K ied y  w y sied liśm y  
z a u ta  — p iszą  n as i c z y te ln ic y  — 
sam o c h ó d  za w ró c ił i o d je c h a ł w  
k ie ru n k u  C iąży n a . D o p ie ro  nasza  
in te rw e n c ja  u  k ie ro w n ik a  z a je z d ­
n i od n io s ła  s k u te k . O trz y m a li­
ś m y  sp e c ja ln y  a u to b u s , k tć iy  
odw iózł n a s  n a  m ie js c e 44.

L is t św iad czy , że a u to b u s  o b ­
s łu g u ją  lu d z ie  o d u że j dozie f a n - - ' 
ta z ji ,  lecz p o zb a w ien i zu p e łn ie  
p oczu c ia  obow iązkow ości. N ie 
w y d a je  n am  s ię , a ż eb y  w ro c ław ­
sk ie  M ie jsk ie  Z a k ła d y  K o m u n i­
k a c y jn e  ch c ia ły  d łu ż e j to le ro ­
w ać p o d o b n e  w y b ry k i 1 o cz ek u ­
je m y  w yp o w ied z i w  te j  sp ra w ie .

Niezwykle
przygody

Tartarena
z

Tarasfeonn
według 

powieści 
A. Daudet 
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te  desk am i i obłożone szm a­
ta m i lu b  słom ą. R u ry  w odo­
ciągow e w  pom ieszczeniach 
n ieog rzew anych  trzeb a  ow i­
n ą ć  szm atam i, słom ą, p ap ie ­
rem  lu b  oszalow ać. D opływ  
w ody w  p iw n icach  n a leży  
bezw zględn ie co noc zam ykać 
i spuszczać w odę z p ionów  
g łów nych  i  odgałęzień  przez 
o tw arc ie  k u rk a  spustow ego 
p rzy  w odom ierzu . B aczną 
u w agę trzeb a  zw rócić n a  za ­
bezp ieczen ie  r u r  k lozetow ych,.

a  p rzede  w szystk im  n ie  do ­
puszczać do ich za ty k an ia  się, 
zw łaszcza przez w rzucan ie  do 
n ich  odpadków . S tw ierdzone 
rozm yślne  uszkodzenie u rz ą ­
dzeń w odociągow o-kanaliza­
cy jn y ch  będzie surow o k a ra ­
ne.

Zarząd N ieruchom ości K o­
m u n a ln y ch  prosi w szystk ie  
K om ite ty  B lokow e o pomoc 
społeczną i ścisłe k o n tro lo w a­
n ie  w y k o n y w an ia  w yżej w y­
m ien ionych  zarządzeń, (tt).

D onosiliśm y  już , że p ro je k to w a  
n e  je s t  z a k ła d a n ie  te le fo n ic z n y c h  
„ c e n tra l  b ra n ż o w y c h 44, co p o d n ie  
s ie  sp raw n o ść  c e n tra li  g łó w n ej. 
D y re k c ja  O kręgow a P o c z t u r u ­
chom iła  ju ż  w ła sn ą  ce n tra lę , z k tó  
re j k o rz y s ta ć  b ęd ą  w sz y stk ie  p la  
ców k i p ocz tow e w  m ieście . C en ­
tr a la  P o cz ty  p o łączyć  m oże do  600 
ab o n en tó w , w  w y so k im  s to p n iu  
w ięc  odciąży  c e n tra lę  m ie jsk ą .

W  n a jb liż sz y m  czasie  zw oln io ­
n y c h  z o s ta n ie  k ilk a d z ie s ią t n o ­
w y ch  n u m e ró w , po n iew aż  K om i­
t e t  W ojew ódzk i P Z P R  u ru c h a m ia  
ta k ż e  c e n tra lk ę  w łasaią. I s tn ie je  
te ż  p ro je k t  za ło żen ia  w ła sn e j cen ­
tr a l i  d la  P re z y d iu m  WRN.

S p raw ą  w in n y  z a in te re so w ać  
się  w ięk sze , in s ty tu c je , k tó r e  k o ­
rz y s ta ją  z w ie lu  n u m e ró w  te le fo ­
n iczn y ch .

N iez u p e łn ie  u z a sad n io n e  są 
s k a rg i a b o n e n tó w  n a  d z ia ła n ie  
n o w e j c e n tra l i  te le fo n iczn e j. W ięk  
szość w in y  sp a d a  n a  a b o n e n tó w . 
W inn i o n i w iedz ieć , że u d e rz a n ie  
w  w id e łk i a p a ra tu  n ie  sk ra c a  
czasu  cz ek an ia  n a  p o łączen ie , lecz 
go p rzed łu ża . N ie  n a le ży  ta k że  
n a kręca ć  n u m e r u  z b y t  p o śp iesz ­
n ie , p o n ie w a ż  ap a ra tu ra  n ie  zo ­
s ta je  w p ro w a d zo n a  w  ru ch  n a ty c h  
m ia s t. Po n a k r ę c e n iu  p ie rw s z e j  
c y fr y  n a le ży  p o czeka ć  seku n d ą .

W  solarium  ZLP

•Sztuczne lato w zii
przywraca dzieciom zdrowie

W dziale fizykoterapii dziecię 
cej w  Zakładzie Lecznictwa P ra  
cowniczego już od godz. 8-ej 
rano  o tw ierają się drzwi, w pu­
szczając m ałych pacjentów  z rrta 
m usiam i. Sanitariuszka odbiera

W arsztaty PKP 
meldują o wyko­

naniu planu
Załoga w arsztatów  dro­

gow ych P K P  w e W rocła­
w iu w ykonała  roczny plan  
produkcyjny w  dniu 18 li­
stopada 1950 r. •  godz. 
13-tej, tj. 42 dni przed ter­
m inem.

karteczki, zaopatruje każdego z 
m alców w duże okulary, ochra­
n iające wzrok przed działaniem  
lam p kwarcowych.

Zaglądam y do solarium . M ałe 
golasy d repczą w  kółko pod 
ciepłym i prom ieniam i sztucz­
nych słońc. Solarium  jest m a­
łym  pokojem, którego ściany 
i  podłoga wyłożone są alum i­
niowym i kafelkam i. Prom ienie 
lam p kw arcow ych rozchodzą się 
równom iernie, naśw ietlając ca­
łe  ciało dziecka.

Malcy nie okazują strachu  
przed zabiegami, przeciwnie, — 
poddają im  się z w ielkim zado­
w oleniem  i powagą. Trzyletni 
Dziunio Biniak jest naw et tro ­
chę niezadowolony, kiedy przy­
jem ność kończy sie i mama ener 
gicznie -zabiera go do domu.

„Artos” przeprowadza eliminacje
wśród amatorów

W  lo k a lu  „ C z y te ln ik a 4' p rzy  
u l.  O ław sk ie j 10/11 o d b y ły  się  
e lim in a c je  „ A rto s u 4*, m a ją c e  n a  
ce lu  p o zy sk an ie  n o w y ch  k a d r  a r ­
ty s ty c z n y c h .

P rzew o d n ic z y ł j u r y  in s p e k to r  
a r ty s ty c z n y  D y re k c ji N acze lnej 
„ A r to s u 44 ob . J e rz y  T u w an , a  z 
n im  ra z e m  p rz y  s to le  zasied li: 
n a c z e ln ik  w o jew . w y d z ia łu  ośw ia 
ty  i k u l tu ry ,  m g r. H alpon , p rz e ­
w o d n icz ący  Z w ią zk u  Z aw odow e­
go P ra c . K u ltu ry  i  S z tu k i ob. 
S m y k , d y r e k to r  P a ń s tw o w e j O - 
p e ry  w e  W rocław iu , J e rz y  G ar- 
d a f reż . M aria  W ierc iń sk a , reż. 
E d m u n d  W ie rc iń sk i, b a le tm is trz  
P a tk o w s k i i inn i.

O gółem  p rzeeg zam in o w an o  28 
osób. J e d n ą  osobę, ob . H a ­
lick ieg o  (ak o rd eo n ) p o s tanow iono  
zaangażow ać  do zespołu. „ A ito -  
s u “ . 3 o soby  — B a rb a rę  K am iń - 
sk ą , A d am a K ra je w ic z a  1 Z ofię  
B risk e  p o s tan o w io n o  w y słać  n a  
6 -m iesięczne p rzeszko len ie .

K ie ro w n ic tw o  „ A rto s u 44 p o s ta ­
n ow iło  u rząd z ić  n a s tę p n ą  p róbę, 
k tó r a  od b ęd z ie  się  z p o czą tk iem  
p rzy sz łeg o  ro k u . P o d a n ia  o do ­
puszczen ie  do e lim in ac ji m ożna 
s k ła d a ć  w  b iu ra c h  „ A rto s u 44, 
p rzy  p l. B o h a te ró w  G e tta  4. P o ­
szu k iw an i są  zw łaszcza p io sen k a ­
rze , k o n fe ra n s je rz y  i ta n cerze .

(zm)

Malec oznajmia, że „lampy są 
bardzo przyjem nie". Na jego 
tw arzy z każdym  dniem  poja­
w iają się zdrowsze rum ieńce.

K rysia Jachnow ska spaceruje 
ze skupiona m ina w prom ie­
niach sztucznego słońca. N a­
św ietlania sprawiają, że ma już 
apety t i lepiej wyglada. Dzieci 
otrzym ują na ogół 20 naśw ie­
tleń, przy czym czas ich za­
czyna się od 1 min. i jest co­
dziennie przedłużany, aż do 20 
m inut.

Pod wpływem naśw ietlenia, w 
organizmie w ytw arza się w ita­
m ina „D“. Dlatego lampv zna­
komicie leczą wszelkie schorze­
nia powstałe z b raku  w apna — 
są więc środkiem , zwalczają­
cym krzywicę, anemię, reum a­
tyzm  i zapalenia gruczołów.

Statystyki Wykazują, że we 
W rocławiu 80 proc. dzieci za­
grożonych jest krzywicą. Nieste 
ty , przez niedbalstw o m atek 
i niedopatrzenie kom itetów ro ­
dzicielskich przy szkołach — 
dzieci te nie zawsze są podda­
w ane zabiegom, mimo. iż so» 
larium  Zakładu Lecznictwa 
Pracowniczego wyposażone jest 
w  najlepsze aparaty  i mogłoby 
naświetlać około tysiąca dzieci 
dziennie. Dział fizykoterapii pro 
wadzony jest przez wybitnego 
specjalistę, Leszka G rabow ­
skiego.

Obecnie z lamp kwarcowych 
korzystają szkoły n r 3 i 36. Dzie 
ci kierow ane są do naśw ietleń 
przez lekarza szkolnego, k tóry  
stwierdza, czy m aja zdrowe płu 
ca, gdyż w w ypadku zagroże­
nia gruźlicą — zabiegi nie m o­
gą być przeprowadzane. (JJ )

Dyrekcja hoteli chce zaradzić ciasnocie
M am y zb y t m ało  ho te li, a 

ty m czasem  w e W rocław iu  
o d b y w a ją  się  często  z jazdy  
i  p ra w ie  zaw sze w szystk ie  
h o te le  są  ta k  pełne, że z „M o­
no po lu" odchodzi z n iczym  40 
proc. zg łaszających  się.

P ro b le m  ho te li m ożna je d ­
n a k  częściow o rozw iązać  już  
obecnie, a to przez rem o n to ­
w an ie  n iek tó ry ch  bud y n k ó w  
ho te low ych , dz ięk i czem u u zy ­
sk a lib y śm y  w ie le  now ych  izb.

W e W rocław iu  p o siadam y  
poza ty m  d w a dom y noclego­
w e, z k tó ry ch  je d e n  zn a jd u je  
się pod za rząd em  M. R. N. i

cieszy się dob rą  opinią, a 
d ru g i je s t w  ręk ach  p ry w a t­
nych. N ocleg w  obu tych  do ­
m ach  k osz tu je  około 10 zł.

K ilk a  by łych  hoteli zajęto  
n a  b iu ra  lu b  m ieszkan ia p ry ­
w atne . D y rek c ja  ho te li k o m u ­
n a ln y ch  w y stą p iła  w  zw iązku  
z ty m  do M. R. N. z w n io ­
sk iem  o rew in d y k ac ję  s traco ­
nych  p laców ek  przy  ul. S ta ­
w ow ej. T rudno  dziś p rzew i­
dzieć, ja k  zostan ie  ta  sp raw a 
za ła tw iona, lecz gdyby p u n k ty  
te  dało  się odzyskać, to  p ro ­
b lem  ho te li b y łby  w  znacznym  
s to p n iu  rozw iązany. (ZM).

Wielka impreza 
artystyczna 

ORZZ
W ielką imprezę artysty­

czną pod hasłem  „Walka 
o pokój" organizuje ORZZ 
w ramach M iesiąca P ogłę­
bienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Impreza ta, w  
której wezm ą udział czo­
łow i artyści Opery W ro­
cław skiej oraz zespoły
św ietlicow e Zw. Zaw. 
Transportowców, odbędzie 
się  jutro w św ietlicy  S to ­
czni W rocławskiej na Za­
ciszu (ul. K w idzyńska — 
dojazd 11-tką). Początek o 
godzinie 15.30. W stęp w o l­
ny.

f t  ł d t r M t h * ,  j 

T e a t r y
ŻY D O W SK I, godz. 19,30 -  t,

d ż in a "
M ŁO DEGO  W ID ZA , godz. Ig 

„ J a  ch cę  do  d o m u " (przedata® 
za m k n ię te ) .

•
V III K O N C ER T SYMF0NICZNV 

W ie lk ie  S tu d io  P . R. -  K "; 
k i ,  godz. 19.

W y s ta w y
„K S IĄ Ż K A  RADZIECKA I wy 

D A W N ICTW A  ROSYJSKIE"  ̂
O RZZ, u l. M azow iecka 17, 0fa 
codz. od  godz. 9 —20. ' •

„ R A D Z IE C K A  LITERATuji
P IĘ K N A " -  B iblioteka Uniw« 
s y te c k a , u l. S zajnochy 7( Mw 
codz. od  godz 10—14. 

„JU L IU S Z  SŁO W A CKI4* -  MlJt
zeum  Ś lą sk ie  pl W ojew ódzki 
o tw . codz. od godz. 10—19. 

„T E C H N IK I GRAFICZNE" -  ^  
zeum  Ś ląsk ie , pl. W ojewódzki, 
o tw . od  godz. 10—15, w niedziel* 
od  godz. 10—19.

„PO L SK O ŚĆ  ŚLĄ SK A  W DOKU. 
M E N C IE", A rch iw um  Państwo.' 
w e, u l.  G d y ń s k a  2, otw. codi 
w  godz. o d  10 — 18. 

„FO T O G R A F IK A  MEKSYKAJ. 
S K A " -  P T F , u l.  Stalingradzie 
k a  26. o tw . co d z . o d  godz. 9-n 

K A M ERA LN Y  — nieczynny. 1  
M ŁO DEGO  W ID ZA , godz. 16 i UJ 

„ P rz y ja c ie le "  (p rzed staw , zam- 
k n ię t e ) .

K e j i e r t u a r  k in
„ŚLĄSK**, u l .  G en Świercze^

sk iego  67 — K olorow y progra 
sk ła d a n y  (radz.) godz. 16,30, 1U 

i 20,30.
„P R Z O D O W N IK ", ul. Benedykt! 

P o lla k a  15 — K olorow y progm 
sk ła d a n y  f ra d z ) ,  godz. 1SJ, 
17,30 i 19,30.

„S C A L A ". ul. M ikołaja 17 - 
K olo row y  p ro g ram  składany 
(radz.), godz. 16, 18 i 20. 

„W A R SZ A W A ", u l Fredry II- 
, .P u ste ln ia  P a rm e ń sk a "  ser. U, 
(franc .), godz 16, 18 i 20. 

„P IO N IE R ", ul. Stalinp 71 - 
„ K o p c iu sze k "  (radz.), godz. li 
1 17 P ro g ra m  aktualności godi 
19. 20 1 21.

„F A M A " — P sie Pole. Bolestaii 
K rzy w o u steg o  — „Nowy don* 
(radz.). C zy n n e : w czwartek 1 pa 
te k  godz 20, sobota godz. I 
1 20. n ied z ie la  godz. 15.30, tfj 
t 20

„T Ę C Z A ", u i. Kościuszki 171- 
„ S w ia t s ię  Srr.leje" (radz.), gik 
16, 18 i 20 

„R O B O T N IK " -  Leśnica -  „Gór 
d z iew czę ta "  (radz.). Czynne i 
c z w a rte k  1 p ią te k  godz. 19. lobi 
t a  godz. 17.30 i 19. niedziela p> 
d ż in a  14,30. 17 1 19.

OGRÓD ZOOLOGICZNY, ulld 
W rób lew sk iego  1, otw. codz. (4 
godz. 9—19

N o c n e  d y ż u r?  antek
P o d  ,,L w em “ . pl. PKWN ! ^

,, „ O p a trz n o śc ią " , Stalina 8 
„N ow a A p te k a " , Piastowska II
O STRE DYŻURY  POGOTOW^ [

S zp ita l M iejsk i n r  2 (odrit dt 
i w ew n.), S zp ita l Miej9ki fcl 
(oddz. w ew n.), Szpital Wft 
w ódzk l (oddz. glnek.). szpitf 
SS. U rsz u lan ek  (dziec.).

B S w ie io  odrem ontowany dc*
p rzy  u l. K o łłą ta ja  przcznacOT 
n a  szk o le n ie  p ie lęgniarek  pK** 
try c z n y c h  (dziecięcych) i na '* 
te rn a t.  O d 1 g rudn ia  r0Z£*T 
n a  się  6-m lesięczny  kurs. Prafl*: 
m o w an e  b ęd ą  kandydatk i p» * 
k o ń cz en iu  p rzy n a jm n ie j 16 W‘j 
7 k la s  szk o ły  ;>odstawowej. > 
p is y  p rz y jtr  u j e  C en tra ln a  
w ód zk a  P o ra d n ia  Ochron/*^ 
c le rzy ń s tw a . U czestn iczk i Ku* 
o trz y m a ją  b e z p ła tn e  wyżywi*®

B S k lep  z m a teria łam i P&Nj* 
n y m i, p o s ia d a ją c y  kołcszybfj* 
k o ło -o ru l to n y  zechce ,aSj |  
p o w iad o m ić  o ty m  redakcję 
w a  P o lsk ie g o 44, te l. 51-09.

N ie  m og ą c  w y r w a ć  T a rta re n a  
z  lodu , p r ze w o d n ic y  o d śru b o w a li 
ko lce , zo sta w ia ją c  je  w ła sn e m u  
losow i, a  tu r y s ta  n a sz  p r zy w d z ia ł  
w re szc ie  p a p u c ie  i  r u s z y ł w  d a l­
szą  drogą. N ie n a w y k ly  do  p o s łu ­
g iw a n ia  s ię  e k w ip u n k ie m  w y s o ­
k o g ó r s k im , T a rta re n  p o ty k a ł s ię

i p rze w ra c a ł p r ze z  w ła sn ą  la skę , 
lub  c zeka n . Z apada ł raz po raz  
w  groźne  szc ze lin y , ta k , że  na  
p o w ie rzc h n i u tr z y m y w a ły  go ty l ­
k o  p o tę żn e  bary . Śm ia ł s ię  p r zy  
t y m  g łośno, kp ią c  z  n ie b e zp ie ­
c z e ń s tw , w  k tó re  n ie  w ie rzy ł.

P rzew o d n ic y , w id ząc , ja k  je s t

n ie zd a rn y , a za ra zem  p o dziw ia jąc  
je g o  odw agę, na b ra li p r ze k o n a ­
n ia , że  ó w  s ły n n y  p rezes  K lu b u  
A lp in is tó w  po p ro stu  u p ił się. 
W zięli go w ię c  z  dw ó ch  s tro n  pod  
ręce, tłu m a c zą c  łagodn ie, że  n ie  
n a le ży  le k c e w a ży ć  n ie b e zp ie c ze ń ­
s tw a . P o k a zy w a li m u  p rostopad łe

ś c ia n y  lu źnego  lodu , grożące o b e i 
w a n ie m  się  

A le  T a rta re n  d rw ił z  w s z y ­
s tk ieg o .

— Ha, ha , ha... G w iżd żę  na la ­
w in y !  K p ię  sob ie  z  ro zpad lin !  

H a, ha, ha...!

W yb u ch a ł śm iechem , ^
p r z e w o d n i k o m  p r z y ja c ie ls k  ^

cha ń ce , b y  w yra zić  w ^  
sób , te  n ie  da się  wziąć « ^  
w al t zn a  d o b rze  maszyn*™  
te a tr u .

R e d a k to r NaezeSny STA N ISŁA W  ZIEM A K . A d ie s  R ed a k c ji I W y- 
“ fw n ic tw a : W rocław , O ław ska 10/11. T e lfo n y : 51-08, 51-09, 45-33. 
W ydaw ca 1 d ru k .:  Spó łdz. W ydaw n .-O św . „C Z Y T E L N IK 44 W rocław

W re d a k c ji p rz y jm u ją : S e k re ta rz  re d a k c ji w godz. 11-12. R ed a k to r 
P ° n ledz la lk l. ś ro d y  i p ią tk i 12-13. -  R ed a k c ja  rekn- 

p isow  n ie  zw raca  i za og ło szen ia  n ie  odpo w iad a . F-l-36165
P REN U M ERA TA : z p rzesy łk ą  p o cz to w ą : m ies ięc zn ie  4,05 zł, k 
ta ln ie  12,15 z \  p ó łro c zn ie  24,30 z i, ro czn ie  48,60 zł P ren u m e ra tę  P1 
m u ją : w szy stk ie  p lac . poczt. Oraz P P K  ..R u ch " . K on to  PKO v n i ^

N r 325

Tylko w  godzinach biurowych
przeciążona jest centrala telefoniczna

N ajw y ższy  w zro s t rozmów . ,  
fo n ic z n y c h  p rz y p a d a  na .J ? * ' 
8 -15 , o  godz. 16 nagle IT ® ' 
sp a d a ć  1 o  godz. 18 Jest '  
k ie m  n isk a . (ZZ) ^


